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14-iti ministrów i 15*tu sekretarzy stanu 
reprezentuje ugrupowania polityczne Niemiec

BERLIN. (PAP) Na środowym posiedzeniu tymczaso­
wej Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej premier Grotewohl przedstawi! listę pierwsze­
go rządu republik] i wygłosił expose.

O godz. 11 przed poł. prze­
wodniczący Izby Dickmann 
zagaił obrady i powitał obec­
nych na sali ambasadora ZS 
RR Siemionowa, szefa Pol­
skiej Misji Wojskowej gen. 
Prawina oraz przedstawicieli 
misji Czechosłowacji, Bułgarii 
1 Rumunii.

Premier Grotewohl o- 
świadczył, że zgodnie z usta­
wą, uchwaloną dnia 7 paź­
dziernika, trzy najsilniejsze 
grupy parlamentarne posiada 
Ją w rządzie równouprawnio­
nych wicepremierów. Do rzą­
du wchodzi 14 ministrów, re­
prezentujących różne ugrupo­
wania. Ponadto w celu żapew 
ńienia udziału jak najwięk­
szej ilości ugrupowań w pra­
cach rządu, pełnić będą funk­
cje sekretarze stanu: jeden — 
iW prezydium Rady Ministrów 
< po jednym — w każdym z 
jninisterstw.

Lista rządu, prócz sekreta­
rzy stanu, jest następująca: 
r Premier — Otto Grote- 
Swohl,

Wicepremierzy — Walter 
Ulbricht (SED), prof. dr Kast- 
rier (LDP) i Otto Nuschke 
(CDU),
i Minister spraw wewnętrz­

nych — dr Karl Steinhoff 
(CDU),

Minister spraw zagranicz­
nych — Georg Dertinger
(SED),

Minister planowania —
Heinrich Rau (SED),

Minister finansów — dr 
Hans Loch (LDP),

Minister przemysłu — Fritz 
Selbmann (SED),

Minister gospodarki rolnej 
i leśnej — Ernst Goldenbaum 
(Niem. Partia Chłopska), 

Minister handlu zagr. — 
Georg Handke (SED),

Min. handlu wewn. i za­
opatrzenia — dr Karl Ha- 
mann (LDP).

Min. pracy i zdrowia — 
Luitpold Steidle (CDU),

Min. komunikacji — prof. 
dr inż. Hans Reingruber (bez­
partyjny),

Min. poczt i telekomunika­
cji — Fritz Burmeister (CDU), 

Min. budownictwa — dr 
Lothar Bolz (LDP),

Min. oświaty ludowej — 
Paul Wandel (SED),

Miń. sprawiedliwości — 
Max Fechnćr \(SED).

Po odczytaniu listy rządu 
premier Grotewohl wygłosił 
przemówienie programowe.

Expose premiera Grotewohla
Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim  

i państwami demokraci! ludowe? 
podstawa polityki nowych Niemiec

BAWIĄCY W STOLICY MARYNA RZE POLSCY ZWIEDZAJĄ Z ZA­
INTERESOWANIEM POWSTAJĄCE Z GRUZÓW STARE MIASTO 

Foto: Film Poiski

Zan iepokojen ie  w  Holandii

Kauczuk Indonezji
BERLIN. (PAP) W expose, 

wygłoszonym na posiedzeniu 
Izby Ludowej, premier Gro- 
tewohl oświadczył, że jego 
rząd będzie rządem pracy, de 
mokracji i pokoju, zaś pod­
stawową linią jego polityki 
zagranicznej — będzie przy­
jaźń ze Związkiem Radziec­
kim, krajami demokracji lu­
dowej i wszystkimi miłują­
cymi pokój narodami świata.

be legac ja  W P
powróciła z  Czechosłowacji

: WARSZAWA (PAP). — 
Ż Czechosłowacji powróciła 
delegacja WP, w której skład 
;wchodzili: gen. " , Wągrów 
glci, płk. Mróz, płk. 'Malko, 
ppłk. Grygorowicz i kpt. Ko­
walczyk. Delegacja wzięła u- 
dział w uroczystościach zwią­
zanych z obchodem 5-ej rocz­
nicy bitwy stoczonej na prze­
łęczy dukielskiej, . przez woj­
ska marszałka Koniewa i sfor 
wiowane w ZSRR oddziały

armii czechosłowackiej pod 
dowództwem generała armii 
Svobody.

Podczas pobytu w Pradze 
delegacja zwiedziła zakłady 
Skoda. Zwiedzono również 
zakłady metalurgiczne w 
Kładnie.

Delegacja WP spotkała się 
z serdecznym przyjęciem ze 
strony władz i narodu czecho­
słowackiego.

Wszystkie siły postępowe 
Niemiec — stwierdził Grote­
wohl — muszą być oddane 
pracy nad osiągnięciem wiel­
kiego celu: by Imperializm
niemiecki w swej żądzy pod­
boju nigdy już nie przegro­
dzi! narodowi niemieckiemu 
drogi do postępu.

Będziemy pracowali w peł­
nej zgodzie z układem pocz­
damskim i z innymi wspól­
nymi deklaracjami sojuszni­
ków. Rząd niemiecki świa­
dom jest wielkiei odpowie­
dzialności ciążącej na naro­
dzie niemieckim za to, że śle­
po popierał agresję hitlerow­
ską. Toteż obierając nową 
drogę demokracji, pokoju i 
przyjaźni z innymi narodami 
rząd będzie się opierał ściśle 
na zasadach Poczdamu, uzna­
jąc nałożone na Niemców zo­
bowiązania reparacyjne.

Z kolei premier, wśród burz 
liwych oklasków Izby, podzię 
kował Związkowi Radzieckie­
mu i generalissimusowi Sta­
linowi za pomoe okazaną 
Niemcom i za historyczny akt, 
umożliwiający im , utworzenie
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Stanowisko Polski
w sprawie niemieckiej

NOWY JORK (PAP). Kie­
rownik delegacji polskiej na 
Zgromadzenie Generalne ONZ 
amb. Wierbłowski udzielił roz 
głośni radiowej ONZ wywia­
du, w którym ambasador po­
witał powstanie Niemieckiej 
Kepubliki Demokratycznej,

Wtfgon-wysisiwgs
w walce 

o zdrowie
WARSZAWA. (PAP) W dniu 

10 bm. powrócił do Warszawy 
z pierwszego objazdu sanitar- 
• y wagon propagandowy 
PKP.

Wagon w ciągu 25 dni od­
wiedził ponad 18 miejscowo­
ści, budząc duże zainteresowa 
nie społeczeństwa. Wagon — 
Wystawą zwiedziło ponad 25 
tys. osób. i 

Ekipa wagonu^rozwijała w 
terenie szeroką akcją popula­
ryzowania zagadnień zdrowia 
i higieny wśród ludności miast 
1 wsi. Wygłoszono 1Ó3 poga­
danki i 170 prelekcji. Wy­
świetlono liczne filmy na te­
maty związane z walką z gru 
zhcą, jaglicą'i pielęgnacją nie 
tóowląt.
-W dniu 17 bm. sanitarny 

wagon propagandowy wyru­
szy w dalszą podróż do Sied- 
lec, Łukowa, Dęblina, Lubli- 

. Rejowca, Krasnegostawu, 
Chełma. Zamościa, Rozwado­
wa, Stalowej Woli. Przewor- 

DĘbUna 1 San‘

podkreślając, że jej kierowni­
cy uznali już oficjalnie grani­
cę polsko - niemiecką na O- 
drze i Nysie.

„Polska pragnie widzieć w 
Niemczech takie zmiar.y — 
mówił ambasador — które u- 
czyniłyby niemożliwe zacho­
wanie wpływów elementów a- 
gresywnych lub ich odrodze­
nie. W tym celu należy ?likwi- 
dować w całych Niemczech 
warstwę junkrów oraz zwią­
zane z nimi grupy kapitali­
styczne. ł

Amb. Wierbłowski zazna­
czył, że konferencja warszaw­
ska, 8 ministrów spraw zagra

nicznych przestrzegła mocar­
stwa zachodnie przed fatalny­
mi skutkami ich politykłrlSon- 
ferencja warszawska uchwali­
ła program, przewidujący za­
warcie z Niemcami traktatu 
pokojowego, który w oparciu 
o niemieckie siły demokratycz 
ne, dałby światu gwarancję 
przeciwko możliwości nowej 
agresji niemieckiej.

Poruszając w końcu narzu­
coną ostatnio przez Stany 
Zjednoczone dewaluację sze­
regu walut, amb. Wierbłow­
ski stwierdził, że głównym 
jej celem było wzmocnienie 
pozycji dolara na świecie.

WODY WARTKICH RZEK RADZIECKICH NIE TRWOŻĄ JUZ Mli! 
SZKAftCÓW WYBRZEŻY. DOSTARCZAJĄ ONE PRZEZ POTĘŻ­
NE TURBINY MILIONÓW KILÓWATOW ENERGII ELEKTRYCZ­

NEJ. NA ZDJĘCIU TURBINA W UZBEKISTANIE

własnego rządu. Akt ten — 
stwierdził mówca — zobowią­
zuje nas do tego, abyśmy je­
szcze bardziej zacieśnili przy­
jaźń ze Związkiem Radziec­
kim, gdyż przyjaźń ta i pokój 
— to warunki narodowego 
bytu- i rozkwitu Niemiec.

Polityka przyjaźni ze Z wiąz 
kiem Radzieckim znajdzie 
Śwe uzupełnienie w naszym 
stosunku do, krajów demokra­
cji ludowej, a przede wszyst­
kim do Polski i Czechosłowa­
cji. Jakkolwiek mocarstwa 
zachodnie współdziałały przy 
ustalaniu granicy na Odrze ł 
Nysie i przy przeprowadzaniu 
wysiedlania ludności niemiec­
kiej z tamtejszych obszarów, 
to jednak — w dążeniu do 
werbowania żołdaków prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji lu­
dowej — podjęły one obecnie 
próbę, aby z grahicy na Odrze 
i Nysie uczynić granicę wro­
gości między Niemcami a ich 
sąsiadem wschodnim.

Imperialiści zachodni oraz 
ich pełnomocnicy zaczęli wy­
korzystywać linię Odry i Ny­
sy do celów szowinistycznych, 
czyniąc to jednak dopiero wte 
dy, gdy stało się jasne, że 
Polska stracona jest dla an- 
glo-amerykańskiego imperia­
lizmu. Granica na Odrze i Ny 
sie jest dla nas granicą po­
koju, która umożliwi utrzy­
manie przyjaznych stosunków 
z narodem polskim.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

z a g a r n i a j ą  A m e r y k a n ie
stwierdza „Le Front14 — ła­
padła decyzja przekazania pod 
kontrolę USA wszystkich in­
donezyjskich przedsiębiorstw 
naftowych 1 kauczukowych.

Ponadto amerykański trust 
filmowy „Fox“ zawarł z Hat- 
tą umowę, na podstawie której 
otrzymał monopol eksploatacji 
złóż rudy cynowej i boksyto­
wej na okres 15 lat.

BRUKSELA (PAP). W ho­
lenderskich kołach rządowych 
wywołała poważne zaniepoko­
jenie wiadomość o rozmowach 
przeprowadzonych między pre 
mierem marionetkowego „rzą­
du" indonezyjskiego, Hattą, a 
przedstawicielem StanótO Zjed 
noczońych‘w Indonezji, Kohra-

W wyniku tych rozmów —

Z loty  K riy i Zasługi 
za liczne potomstwo

LEGNICA. (KB). W Miej­
skiej Radzie Narodowej w Le­
gnicy odbyło się udekorowanie 
Złotym Krzyżem Zasługi za 
liczne potomstwo ob. Marii 
Szostak.

61-letnia ob. Szostak, mimo 
podeszłego wieku, dotąd zara­
bia na utrzymanie zbieraniem

złomu. Urodziła ona 17 dzie­
ci, (10 córek i 7 synów). Sze­
ścioro dzieci umarło wkrótce 
po przyjściu na świat, 11-ro
żyje.

Wręczenia odznaczenia doko 
nał przew. MRN mgr Ptasiń- 
ski w obecności przedstawicie­
li społeczeństwa.

Katow ickie cegielnie  
w ykona ły  p lan  3-!e ln t

KATOWICE (PAP). 10 bm. 
cegielnie podległe katowickie­
mu Zjednoczeniu Przemysłu 
Węglowego wykonały S-letni 
plan produkcji. W ramach-pla 
nu cegielnie te wyprodukowa­
ły około 91 milionów cegły.

Robotnicy cegielni przy ko­

palni „Kleofas** pierwsi osiąg 
nęli planową produkcję.

W tym samym dniu zamel­
dowała o wykonaniu trzylet­
niego planu produkcji koksow 
nia „Emma“ w Radlinie, któ­
ra wyprodukowała 1.360.000 
ton koksu.

Akadem ia w W arszaw ie
w  r o c z n i c ę  łsUtwy p o d  L e n in o

WARSZAWA. (PAP) W pię 
knej sali Teatru Narodowego 
im. Wojska Polskiego, odbu­
dowanej przez żołnierzy pol­
skich na dzień 6-tej rocznicy 
bitwy pod Lenino — odbyła 
sią uroczystość, upamiętniają­
ca historyczną chwile, w któ- 
rei I Dywizja Kościuszkow­
ska stanęJâ pjrzy boku Armif 
Radzieckiej do ~gigantycznego 
boju z hitlerowskim najeźdź-

Na uroczystość przybył Pre 
zydeńt RP Bierut, członkowie 
Rady Państwa: Zambrowski 
i Zawadzki, członkowie Rzą-

SoS(ysi
iPrz&sSau/nSctj

WIELUŃ (PAP). Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Wieluniu nadało soł­
tysom Tomaszowi Majtyce z 
Krzyworzeki i Władysławowi 
Handzelowi z Mokrska tytuły 
przodowników, pracy społecz­
nej. ‘  -

Sołtysi ci wyróżniają się 
szczególną troską o sprawy 
społeczne, kulturalno - oświa­
towe i gospodarcze swoich 
gromad 1 zjednali sobie pow­
szechne zaufania

du RP z premierem Cyrankie 
wiczem i marszałkiem Ży­
mierskim na czele oraz przed 
stawiciel ambasady ZSRR.

W obchodzie wzięli również 
udział liczni uczestnicy bitwy 
pod Lenino i reprezentanci 
społeczeństwa stolicy.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego zabrał głos gen. Wą-

growski, który odtworzył
przed zebranymi przebieg hi­
storycznej bitwy.

Bogata część artystyczna
wypełniona występami zespo­
łu Domu Wojska Polskiego, 
zobrazowała w pieśni, recyta­
cji i inscenizacji bojowy szlak 
I Dywizji Piechoty im. Tade­
usza Kościuszki.

PRZYBYWAJĄCY DO WROCŁAWIA NA DZISIEJSZY MECZ POL- 
SKA — HOLANDIA ZNAKOMICI POLSCY MOTOCYKLIŚCI PRZE­
SYŁAJĄ SERDECZNE POZDROWIENIA CZYTELNIKOM „SŁO­

WA POLSKIEGO".
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Obrońcy »sprawiedliwośei« —  opiekunami zbrodniarzy:

Delegat Ukrainy demaskuje
obłudne machinacje AngSosasów

NOWY JORK. (PAP) Spe- 
tjalna komisja polityczna ge­
neralnego zgromadzenia ONZ 
kontynuowała dyskusję wp- 
kół rzekomego naruszenia 
przez Bułgarię, Rumunię i 
Węgry traktatów pokojowych.

Przewodniczący delegacji 
ukraińskiej Manuilśki zdema­

skował anglo-amerykańskie 
oszczerstwa pod adresem wy­
żej wspomnianych trzech 
państw.

Przed kilku dniami — o- 
świadczył Manuilśki — do 
generalnego sekretarza ONZ 
zwrócił się skazany na karę 

' śmierci grecki działacz związ­

kowy Demostenes Georgiu z 
prośbą o interwencję ONZ ce­
lem zaniechania wykonania 
wyroku. Przedstawiciele USA 
i W. Brytanii wystąpili prze­
ciwko obronie niewinnego 
człowieka, motywując swe 
stanowisko tym, jakoby ONZ 
nie miał prawa mieszania się

O brady plenum  Z arząd u  G łów nego ZA M P-u

O jedność młodzieży
w walec o pokój i w pracy d la  Ojczyzny

WARSZAWA. (PAP) W sto 
|licy rozpoczęły się obrady roz 
szerzonego plenum Zarządu 
jGłównego Związku Akade­
mickiej Młodzieży Polskiej z 
udziałem członków prezydium 
zarządów okręgowych ZAMP.

Obradom przewodniczył wi 
ceprzewodniczący ZAMP ob. 
Zawadzki. Referat ideologicz­
ny Wygłosił przewodniczący 
Związku poseł Wróblewski. 
Scharakteryzował on wnioski 
ostatniego plenum ZAMP., — 
.podkreślając, że najpoważniej 
szym zadaniem politycznym 
ZAMP jest „budować jedność 
(młodzieży akademickiej i roz- 
jszerzać front młodzieży stu­
denckiej w walce o pokój i 
W pracy dla Ojczyzny".

popołudniowe obrady

cisk na konieczność budowa­
nia szerokiego frontu jedności 
młodzieży bez wzglądu na 
przekonania religijne.

Akcja skupu ziemniaków
p rzeb iega  zadow ala jąco

WARSZAWA (PAP). — 
Uchwala Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów w spra­
wie jesiennej akcji ziemnia­
czanej jest już wykonywana 
zarówno na odcinku skupu, 
jak i dystrybucji.

Dotychczasowe wyniki sku­
pu są na ogół zadawalające. 
Przodują woj. warszawskie i
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Berlin, w październiku
Senior niemieckiego ruchu 

robotniczego, Wilhelm Pieck 
wybrany został jednogłośnie 
pierwszym prezydentem demo 
kratycznej republiki niemiec-

Aby zdać sobie sprawę z wa 
gi politycznej tego faktu, na­
leży uprzytomnić sobie, że 
stało się to w Niemczech, w 
Berlinie, w cztery i pół roku 
po kapitulacji' hitlerowskiej 
Rzeszy, w ogniu walki wew­
nętrznej między starymi siła­
mi reakcji, a nowymi siłami 
postępu. Trzeba zdać sobie 
sprawę z tego, że jednogłośny 
wybór Wilhelma Piecka doko 
nany został przez zgromadze­
nie izby ludowej i izby kra­
jów, złożonych nie tylko z 
przedstawicieli klasy robotni­
czej, lecz ze wszystkich ugru­
powań mieszczańskich, któ­
rych siła polityczna zarówno 
w parlamentach krajowych, 
jak i w izbie ludowej jest bar 
dzo poważna.

Niemcy wschodnie przez 4 
lata wychowywane były w du 
chu demokracji i antyfaszyz- 
mu. Dla silnych ugrupowań 
mieszczańskich w strefie ra­
dzieckiej (chrześcijańskich de 
mokratów i liberałów) posta­
wa antyfaszystowska nie oz­
naczała jednak bynajmniej 
zgody ani na program socjali 
styczny SED. ani na przywódz 
two SED w Niemczech wschód 
nich. Jeśli więc partie miesz­
czańskie same wystawiły kan 
dydaturę Wilhelma Piecka 
(uczynił to przywódca CDU, 
Otto Nuschke) — to istniały 
po temu szczególnie ważne 
powody. Mówił o tych powo­
dach częściowo Nuschke, który 
uzasadniał kandydaturę Piec­
ka jako człowieka niezwykle 
obiektywnego i rzeczowego, 
umiejącego łagodzić spory, 
zjednywać ludzi do pracy dia 
wspólnego celu. Osobiste wa­
lory Piecka niewątpliwie ułat 
wiły decyzję partiom miesz­
czańskim, ale to nie wszyst­
ko.

Główną przyczyną tej de­
monstracji pokojowej, jaką 
stał się wybór Wilhelma Pie­
cka, była głęboka przemiana 
wewnętrzna, którą określić 
można jedynie słowem progra 
mowym umowy poczdamskiej: 
demokratyzacja. W zamknię­
tym w dniu 10 października 
1949 r. okresie okupacji Nie­
miec wschodnich zostały zbu­
dowane z pomocą radzieckiej
administracji wojskowej  -
nodstawy demokracji niemiec-

Naród niemiecki, żyjący w 
strefie radzieckiej, miał moż­
ność przekonania się, że tyl­
ko droga antyfaszyzmu pro­
wadzi do odrodzenia narodu i 
państwowości niemieckiej i że 
tylko Zw. Radziecki konsek­
wentnie umożliwiał narodowi 
niemieckiemu wejście na tę 
drogę i to w imię konkretnych 
interesów ludzi pracy całego 
świata, walczących o trwały 
pokój. Radzieccy wychowawcy

nie szukali łatwych dróg do 
duszy narodu niemieckiego, 
jak to od 1946 r. czynili An- 
glosasi, zawracając Niemców 
na goebbelsowskie trakty. An 
glosasi krzyczeli i krzyczą 
słowo „demokracja", ale po­
mieszczają w niej i Haidera, 
i Schachta, Kopfa i Ilsę Koch, 
Pferdmengesa i Adenauera.

Radzieccy wychowawcy w 
czerwcu 1945 r. powiedzieli 
jak najwyraźniej: demokracja 
— ale bezkompromisowa, anty 
faszystowska.

To rozróżnienie pogłębiło się 
w miarę upływu lat i znalazło 
swój wyraz symboliczny w 
dwóch aktach wyboru prezy­
denta w Bonn, 11 września 
1949 i Berlinie 12 październi­
ka 1949 r.

W Bonn wybrano (większo­
ścią 416 głosów na 804) „prezy 
dentem" separatystycznej, ma 
rionetkowej republiki zachod­
nio - niemieckiej, współpracow 
nika goebbelsowskiego „Das 
Reich" w latach wojny, prof. 
Teodora Heussa, „liberalnego 
demokratę".

W Berlinie prezydentem o- 
gólnoniemieckiej demokratycz 
nej republiki został wybrany 
jednogłośnie niestrudzony bo­
jownik antyfaszystowski,. 73- 
letni Wilhelm Pieck, z zawo­
du robotnik, działacz ruchu 
robotniczego od 1895 r. Wszy­
scy posłowie na wniosek CDU 
dokonali wyboru stojąc, a prze 
wodniczący Volkskameru — 
liberalny demokrata Dick- 
mann stwierdził z radośeią, że 
prezydentem republiki został 
robotnik — antyfaszysta, przy 
jaciel Zw. Radzieckiego.

W r. 1945 w całych Niem­
czech powstały partie: chrze­
ścijańsko - demokratyczna 

(CDU) i liberalno - demokra­
tyczna (LPD). We wszystkich 
czterech strefach obie te par­
tie opierały się na silnym w 
Niemczech elemencie miesz­
czańskim. środowisko więc 
identyczne mieli czterej oku­
panci, Jeśli chodziło o te dwie 
partie. W r. 1949 w Niemczech 
zachodnich odłamy CDU i 
LPD stworzyły koalicję z hi­
tlerowcami z „Deutsche Recht 
Partei" i neofaszystami z 
„Deutsche Partei" i wraz z ty 
mi partiami wybrały prezy­
dentem kolaboracjonistę Heus­
sa. W Niemczech wschodnich 
CDU i LPD weszły w skład 
koalicji rządu Grotewohla i 
■wybrały jednogłośnie prezy­
dentem antyfaszystę z SED, 
robotnika Wilhelma Piecka.

Sądzę, że to przeciwstawie­
nie wyjaśnia również przyczy­
nę, dlaczego Zw. Radziecki 
mógł zgodnie z Poczdamem 
znieść wojskową administra­
cję, pozostawiając sobie prze­
widziane umową poczdamską 
uprawnienia kontrolne. Było 
to w równym stopniu zwycię­
stwem wychowawczym Zw. 
Radzieckiego, jak zwycię­
stwem nad swoją złą prze­
szłością tej części narodu nie­
mieckiego, która dojrzała we­
wnętrznie do demokracji.

poznańskie, które do 7 bm. 
skupiły ok. 24 tys. ton ziem­
niaków, następnie woj. po­
morskie — 23 tys. ton.

Znaczna część zakupywa­
nych ziemniaków jest wysyła­
na do najważniejszego okręgu 
konsumcyjnego — na Śląsk.

Do ratalnego zakupu 300 
kg ziemniaków, uprawnieni są 
pracownicy sektora uspołecz­
nionego z pełnym uposażeniem 
do 15 tys. zł, posiadający na 
utrzymaniu co najmniej dwóch 
członków rodziny.

Poza akcją ratalnej sprze­
daży ziemniaków, zakłady pra 
cy, podległe ministerstwom: 
górnictwa i energetyki, prze­
mysłu ciężkiego, przemysłu 
lekkiego, przemysłu rolnego i 
spożywczego, handlu wewnę­
trznego, komunikacji oraz 
poczt i telegrafów, korzystać 
mogą z zakupów ziemniaków 
do 800 kg na pracownika.

W  s k r ó t a c h
GDYNIA. — Pracownicy PPB nr 

10 rozpoczęli dnia 10 bm. szybko­
ściową budową bloku osiedla ro-

Gdyni, zobowiązając się wykoA-

WARSZAWA. — Na osiedlu mie 
STikaniowym Muranów „B“ zakoń 
cżono budową szybkościowca o
Pracując tui 2 zmiany le ciągu 

S dni, robotnicy PPB—BOR usta­
wili 400 m sześć, murów pełnych 
i płożyli ponad 7S0 m kw. stro-

BYDGOSZCZ. — Staraniem za­
rządu miejskiego odbudowuje się
domów o 70-ciu mieszkaniach jed- 
on t dwupokojowych, w kolonii 
uruchomione będzie przedszkole, 
świetlica ł nowoczesna łaźnia.

ŚWIEBODZICE. — Pierwsze wy­
konie. Komisja Mieszkaniowa przy 
MRN przydzieliła przodownikom 
pracy miejscowych zakładów prze 
myślowych.

WROCŁAW. — PGR okręgu wro 
oławskiego wykonały ponad to pro 
cent siewów jesiennych.
siewu rzepaku, jęczmienia i psze­
nicy.

SOFIA. — Na lotnisku w Masle- 
wo w pobliżu Sofii odbyła się uro 
czystość przekazania pięciu poi-

Instruktor Ziętek oraz czołowi 
szybownicy bułgarscy wykonali 
szereg lotów pokazowych na pol­
skich i czechosłowackich szybow-

ZAKOPANE. — W stolic* Mor-
wilka. Jego zjawienie się w wyso­
kich górach jest wydarzeniem zu­
pełnie wyjątkowym.

Wilk prawdopodobnie przyclą-

nymi z hal nowosądeckich.

w wewnętrze sprawy innych 
państw.

Dzisiaj ci sami panowie do­
magają się interwencji ONZ 
w wewnętrzne sprawy Buł­
garii, Rumunii i Węgier, bio­
rąc w obronę takich ludzi jak 
Mindszenty i Maniu, skaza­
nych przez sądy lądowe Wę­
gier i Rumunii ną dożywotnie 
więzienie za dowiedzione im 
przestępstwa.

Delegacja Ukrainy — zakon 
czył Manuilśki — proponuje 
dla zachowania prestiżu ONZ 
i ustanowienia trwałej mię­
dzynarodowej współpracy — 
zdjęcie sprawy rzekomego na­
ruszenia traktatów pokojo­
wych z obrad ONZ

TJkraina wzywa również do 
zaniechania całkowicie nie­
usprawiedliwionej dyskrymi­
nacji w stosunku do prawdzi­
wie demokratycznych krajów 
— Bułgarii, Rumunii i Wę­
gier, które dowiodły czynem, 
że przestrzegają celów i zasad 
ONZ i mają prawo stać się 
członkami tej organizacji.

W CENTRALI SPÓŁDZIELNI MLECZARSKO . JAJCZARSKICH 
ZMECHANIZOWANA PRACA PRZY PAKOWANIU MASŁA 1 SE­
RA GWARANTUJE SZYBKĄ ICH DOSTAWĘ KONSUMENTOM

Foto: Film Polski

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Byłoby dzisiaj zbrodnią rozwa­

lać bodaj myśl o wtrąceniu raz 
jeszcze wykrwawionego narodu 
niemieckiego — w odmęty ka.tar 
strofy wojny. Temu, kto wyraził

tym samym na gotowość wyda-

perialistycznych, na ich kolonię,

K o m e d ia  w y b o rcza  
« /  W o r w c g i i B

Sz t o k h o l m ; (p a p ) z  Oslo 
donoszą: Zostały tu ogłoszone 
wyniki wyborów do parlamen 
tu norweskiego.

Na ogólną ilość 150 manda­
tów partia socjal-demokraty- 
czna uzyskała 86 mandatów, 
partia liberalna (Venstre) — 
22, konserwatyści — 21, par­
tia chrześcijańsko-ludowa — 
8, partia agrariuszy — 12, 
komuniści — 1.

Dzienniki postępowe zwra­
cają uwagę na niesprawiedli­
wą, antyrobotniczą ordynację 
wyborczą.

Szczególnie absurdalny jest 
fakt, że komuniści, którzy u- 
zyskali 15 tys. głosów więcej 
od agrariuszy — otrzymali 
jeden mandat, podczas gdy 
agrariusze — 12.

Górnicy z kop. »Michol«
w zm a cn ia ją  tem po p racy

KATOWICE (PAP). We­
zwanie brygady zespołowej 
Jadwiszczoka z kop. „Michał" 
o zwiększenie tempa wydoby­
cia węgla podejmują brygady 
z innych kopalń, składając zo­
bowiązania skrócenia czasu 
wydobycia.

Zespoły rębaczy Andrzeja 
Talara i Reinholda Kusza z 
kop. „Michał“ postanowiły 
przewidziany dla nich plan 3- 
miesięczny zrealizować w cią­
gu 2 miesięcy tj. do 30 listo­
pada br.

W kop. „Śląsk“ brygada ze­
społowa Stefana Urbańczyka

złożona z 6 ludzi oraz 20-oso­
bowa brygada Franciszka Lak 
sy zobowiązały się przyśpie­
szyć termin wydobycia o 1 
miesiąc.

Wezwanie górników kop. 
„Michał" podjtły również 
brygady zespołowe kop. „Pre-

strząsania zagadnień granicznych

Rząd niemiecki — mówił pre­
mier Grotewohl przy skupionej 
uwadze, całej izby — jest zgodny 
co do swego stanowiska wobeo 
granicy na Odrze i Nysie ze wszyj 
stkimi demokratycznymi partiami 
niemieckimi. W zasadach, któro 
blok demokratyczny jednomyślnie 
przyjął, stanowisko to zostało u-?

Wywody premiera Grotewohlal 
przerywane były hucznymi okla­
skami. Długo niemilknące brawa 
rozległy się również, kiedy pre­
mier stanowczym głosem mówił 
ó granicy pokoju na Odrze i Ny­
sie.

Pod koniec swego ęxpose pre­
mier Grotewohl przedstawił pro-, 
gram gospodarczy nowego rządu* 
Zmierza on do osiągnięcia w 
krótkim czasie przedwojennego 
poziomu produkcji pokojowej, da

zabezpieczenia bytu wdowom i sie 
rotom, zapewnienia swobód oby-

nego państwa oraz do przecinania 
wszelkich prób odrodzenia hitie-

Mówca wspomniał o perspekty­
wie nawiązania ścdsłych stosun­
ków handlowych z krajami wscho 
dnimi, Jak również z chińską re­
publiką ludową.

Grotewohl zakończył swe expo* 
se pochwałą niemieckiej mlodzde-

nej republiki.
W dyskusji zabierali kolejno 

glos przedstawiciele poszczegól­
nych partii aprobując pokojowy 
program rządu i Jego dążenia do 
zrealizowania zasad demokracji w 
życiu wewnętrznym.

800 km. w  ciągu 19 dni
p rzesz ły  ch iń sk ie  w o ls k a  lu d o w e

Zeb ran ie  sprawozdawcze
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w

W 23 powiatach woj. Dolno 
śląskiego odbyły się zebrania 
sprawozdawcze z Kongresu 
Połączeniowego wszystkich 
członków 11-tu organizacji 
kombatanckich, połączonych 
w Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację.

Na zebraniach wybrano 
tymczasowe zarządy oddzia­
łów powiatowych.

W pozostałych 10 powia­
tach zebrania sprawozdawcze 
odbędą się 16 b. m.. zaś zja­
zdy powiatowe 6 i 13 listopa-

tym wyzwoleniu prowincji 
Kansu w zachodnich Chinach. 
Armia ludowa przeszła w cią­
gu 19 dni ponad 800 km w 
ciężkim górskim terenie.

Armia ludowa wyzwoliła 
dalsze wyspy w grupie Czou- 
Szan - Luhong i Fotuszan, le­
żące naprzeciwko portu Siang 
Czan. Maszerujące na Kan­
ton oddziały zdobyły miasto 
Waiczou, 120 km na wschód 
od Kantonu, a zaledwie 90 km 
od Hong - Kongu.

»Będziemy wychowywać sportowców 
w myśl uchwały Biura Polityczneqo«

stw ie rd za ją  polscy d z ia ła cze  spo rtow i
12 bm. w Komitecie Centralnym 

Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej odbywa się pierwsza 
narada aktywu partyjnego w 
sprawie kultury fizycznej i spor-

Narada została zwołana dla o- 
mówienia zadań wynikających z 
uchwały Biura Politycznego Par 
tii w sprawie kultury fizycznej 1

przedstawicieli Komitetów Woje­
wódzkich PZPR, ZMP, Związku

Rady Kultury Fizycznej i Sportu 
CRZZ, ZSCh, głównego i woje­
wódzkich zarządów KF, Minister 
stwa Oświaty, Bezpieczeństwa Pu 
blicznego, Obrony Narodowej,

sce“ oraz zarządów głównych 
zrzeszeń i związków sportowych.

W toku obrad referat o zada­
niach na odcinku kultury fizycz 
nej i sportu wygłosił ob. Motyka 
— dyrektor GUKF. W dyskusji 
wzięło udział 40 reprezentantów 
instytucji i organizacji, działają

SZMERY ODRY
A może papierosy 
„słodkie"?

R&ilin Okopowych połca-

kru. Nadaje się doskona-

nych nie było przedstawi 
cielą Monopolu . Tytonio 
wego. A nuż wpadłby 
na pomysł, żeby zacząć

pod nazwą „słodkie

Z telefonami — 
lepiej
Często musieliśmy to 

„Szmerach“ zajmować się 
telefonami wrocławski­
mi. otóż ostatnio zanoto­
wano pewną poprawę.

Zdarzają się już wypad- 
ki, że można się połączyć 
i przeprowadzić rozmowę 
telefoniczną. Są też apa-

nowoczeme urządzenia,

szczy, nie trąbi ł nie

swobodnie rozmawiać. 
Istnieje projekt sprowa­
dzenia większej ilości 
takich aparatów.

Zart na bok. Niedługo,

sze udręki telefoniczne. 
Należy też zanotować, że
względem uprzejmości ob 
sługa centrali międzymia

W dziedzinie telefonów 
mamy jeszcze jeden po­
stulat. Weźmy przykład 
ze Szczecina, gdzie tv 
każdym punkcie miasta

mówić telefonicznie, 
gdyż większość kiosków 
posiada aparaty. U nas 

aparat telefoniczny nale­
ży do rzadkości. Spo-
„Monopolem“ ma aparat 
tylko jedna. I dlatego 

nazywa się... „Rarytas4’.

Na ulicy 
Pokutniczej
Na ulicy Pokutniczej, 

w śródmieściu, które ma 
być odbudowane w pierw 
szym rzucie, wprawdzie 
ułożono na całym odcin 
ku nową jezdnię, jednak 
że na chodnikach w dal­
szym ciągu leżą zwały 
gruzu. Dla pieszych, kon­
nych ł zmotoryzowanych 
pozostaje tylko Jezdnia.

Co za dziwny sposób 
odbudowy pokutuje na 
tej ulicy Pokutniczej1

I Złota jesień
j Obecna złota Jesień jest 
ł doskonałym przykładem, 

Jak można przedłużyć na 
Dolnym Śląsku okres 
wczasowy na cały rok.
tak, te możne się U s r e 
doskonale opalać! Trzeba 
koniecznie jednał? po­

myśleć, aby wczasy je­
sienne uczynić bardziej 
atrakcyjnymi. Więcej

Gdy światło zgasło
W pewnej restauracji 

zgasło światło elektrycz­
ne. Właściciel wota kel-

— Namawiajcie gości na 
bigos! To jest najlepsza 
sposobność sprzedania za 
pasu bigosu. Klienci nie 
widzą, fo w nim jedzą.

cych w dziedzinie kultury IIżycz •

Narada zakończyła się przyję­
ciem przez zebranych następują­
cej rezolucji:

„Witamy z radością uchwal* 
Biura Politycznego K. C. w spr» 
wie kultury fizycznej 1 sportu, Ja 
ko wyraz troski o podniesienie 
stanu zdrowia t tężyzny fizycznej 
oraz o wychowanie 1 wszechstróa 
ny rozwój młodzieży i mas pracu

Przeniesiemy wytyczne 1 wska*

bek centralnej narady do wszyst 
kich ogniw ruchu sportowego t 
zmobilizujemy szeroki aktyw par 
tyjnych i bezpartyjnych działaczy;
1 nauczycieli, naukowców i tre-

wokot wielkich 1 zaszczytnych za 
dań upowszechnienia kultury fi­
zycznej i podniesienia poziomu: 
Ideowego i wychowawczego ruchu

W wykonaniu uchwały B. P. bę­
dziemy wvch«wvwać soortowców

cjalistyczny, w duchu międzyna­
rodowej solidarności sił postępu 1

złomnej przyjaźni z gwarantem 
naszej niepodległości i pokoju 
światowego — wielkim Związkiem

Pod przewodnictwem komitetu 
centralnego i Ob. Bieruta, czer-, 
piąc z bogatych doświadczeń przoi 
dującego w świecle sportu radzieo 
kiego, będziemy nieustannie roz­
wijać ruch. sportowy i podnosi* 
poziom kultury fizycznej naszego 
narodu, aby w ten sposób porano* 
4yć siły budowniczych socj aliz- 
mu i obrońców pokoju.

S tr . 2

przybył przewodniczący za­
rządu głównego ZMP ob. Mat 
win. Zabierając głos w dys­
kusji ob. Matwin położył na-

OJ «!<itneqo korespondenta A P i

Prezydent — robotnik

PEKIN (PAP). Agencja No 
wych Chin donosi o całkowi-

Expese premiera Grotewohla



S Ł O W O  P O L S K I E

Dobry przykład! kopalni „Wieciorei<“

Filak i jego brygada
K orespodencja własna A PI

janów, w październiku. 
Otucha detonacja wstrząsnę 

Ja przodkiem. Zmieszany z dy 
nem ostry prąd powietrza 
-lusnął ukrytych za zakrzy­
wieniem chodnika wiertaczy 
labrajskiego i Kołodzieja o- 
raz ich brygadzistą, Pawła Fi 
laka. Odczekali jeszcze chwi­
lę. Praktyka nauczyła ich, że 
czasem lont później wypala. 
Tym razem odpowiedziała im 
cisza. Pobiegli więc do przód 
ka.

Umieszczone na metalowych 
hełmach elektryczne latarki 
błyskały w ciemnościach. 
Tam, gdzie przed chwilą zo­
stawili czarną, równą ścianę, 
leżały teraz sterty potężnych 
węglowych brył.

— Ładna porcja, nie ma co! 
— przodowy Filak stwierdził 
z zadowoleniem. — Będzie te 
go kilka wózków. No, chłopa 
ki zaraz przyjdą, ja wezmę 
się tymczasem do obrywania, 
a wy wierćcie dalej.

— Tr — r-r-r-r- świszczę 
miarowo świder, prowadzony 
pewną ręką Kołodzieja.

WCZORAJ 88. DZIŚ 149 
Robota pali im się w rę­

kach. Pracują z dużą wprawą 
i doświadczeniem. A jak ktoś 
słabszy w zespole, to go się u 
czy. podciąga.

105 wózków na dniówkę da 
wano dawniej z tej ściany, 
gdzie dziś pracuje brygada ze 
społowa Filaka, najlepsza bry 
gada ścianowa kopalni „Wie­
czorek". 105, a dziś 290, 300, 
bywa że i 320 naładują. I to 
skąd — z najgorszej ściany w 
całej kopalni „Wieczorek", z 
przodka, gdzie nikt nie chciał 
pracować. Poprzednio wyra­
biano na tej ścianie najwyżej 
88°/o normy. W pierwszych 
dniach lipca Filak ze swoją 
nowoutworzoną, .brygadą wziął 
;ą „w obroty". W tym samym 
miesiącu na ścianie tej uzy- I

skali już 105,40/o normy, w 
sierpniu 134,2, we wrześniu 
149%.

Teraz już wszyscy są zado­
woleni. A na początku?

Ile przekonywań i perswazji 
trzeba było użyć, by ludzi na 
kłonić do nowej, wyższej for­
my współzawodnictwa pracy 
— brygad zespołowych, wie 
chyba najlepiej niezmordowa 
ny wicedyrektor kopalni „Wie 
Czorek", Czesław Zieliński.

Wiele lat był górnikiem, pó 
źniej czołowym przodowni­
kiem pracy na kopalni „Ma- 
kośzowy". Awansowany na dy 
rektora, nadal całą duszą od­
dany jest idei współzawodnic 
twa pracy.

—Przecież od tego, jak rea 
lizuje się współzawodnictwo, 
zależy nasza produkcja, wydo 
bycie, wydajność i dyscypli­
na pracy — oto jego zdanie.

Gdy w czerwcu br. Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Górników 
wystąpił z inicjatywą stwo­
rzenia brygad zespołowych, 
Zieliński, jako jeden z pierw­
szych, zorganizował ie na cho 
dnikach 1 filarach kopalni 
„Wieczorek". Wkrótce sam o- 
pracował metody pracy bry­
gad zespołowych na ścianach 
i pierwszy w górnictwie pol­
skim je zastosował. Dziś ko­
palnię „Wieczorek" i jej bry­
gady zespołowego współza­
wodnictwa stawiSK. się na 
wzór. Jest ich w tej chwili 
14. Jeszcze w tym miesiącu 
przybędzie dalsze 6 brygid. 

PRZEŁAMANIE LODÓW
— Z początku nikt nie 

chciał do brygad przystępo­
wać — mówi dyr. Zieliński.— 
Lepsi górnicy bali się, że 
mniej zarobią, pracując na 
wspólny rachunek z gorszymi.

Początkowa nieufność i o- 
bawy prysły' przy pierwszej 
wypłacie.

— Wiele masz. Kula? — py

tali rębacza, który z powodu 
niskiego zarobku 2 miesiące 
temu chciał opuścić kopalnię.

— 1.022 zł pieronie zarobi­
łem na dniówkę. To wszyst-, 
ko bez ta praca w brygadach. 
Ani mi się nie chciało robić 
przedtem jak widziołem, że 
tak mało dostanę, a teraz to 
jeden drugiego ciągnie. Mu­
sza iść zaraz Zielińskiemu po 
dziękować, to on mnie prze-

W Miesiącu Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

P od ziw  dla Po lsk i i je j  stfoticy
Ztnakomlta tancerka o. Lepie-
,,Ogromna radość ogarnia każ­

dego człowieka radzieckiego, przy 
jeżdżającego do Polski po kilku­
letniej przerwij. Radość z powt>
dii Ele w miastach 1 wsiach re- 
piubUki polskiej, a szczególnie w 
Jej stolicy — Warszawie.

Tak właśnie było ze mną. By­
łam w Polsce w 1*46 r„ a latem 
bieżącego roku znowu przyjecha­
łam. Ileż nowego! Warszawa z 
1945 r„ męczeńska Warszawa, za-

stos gruzów, powstaje z ruin, bu 
duje się, pięknieje z dnia na

Ja i pioi współtowarzysze zwie­
dziliśmy wiele miast i wsi pol­
skich, stykaliśmy się z przedsta 
wicielaml różnych warstw spo­
łecznych, robotnikami, chłopami, 
inteligencją. Wszędzie mogliśmy 
zaobserwować zapał do pracy i 
wiarę w świetlaną przyszłość kra 
Ju. Wszędzie nas. przedstawicieli 
Związku Radzleokiegó witano j a£k 
braci. Jak bliskich.

Odczuwało się, że z dniem każ­
dym wzrasta zaufanie i przyjaźń 
między naszymi narodami, że co 
raz lepiej rozumiemy się nawza­
jem, to pogłębia się świadomość 
wspólnych celów w rozwijającej 
się na całym śwlecle walce o po 
kój, w której awangardę stanowi

Zw-lązek Radziecki i kraje demo­
kracji ludowej.

Ód dawna naród nasz łączyła 
przyjaźń z narodem polskim, lecz 
reakcyjna polityka dawnej Pol­
ski i carskiej Rosji stwarzała 
wszelkiego rodzaju przeszkody na 
drodze zbliżenia się obu bratnich 
naicć.ów.

zarówno ja, Jako artystka, Jak 
1 wszyscy obywatele radzieccy wy 
soko cenimy bogate dziedzictwo 
wielkich polskich mistrzów słowa,

polskiego — Fryderyk Chopin, 
Adam Mickiewicz, Jan Matejko 
znani są i łubiani w Związku Ra 
dzleckim na równi z naszymi poe

sowaniem śledzi rozwój polskiej 
literatury i sztuki. Dobrze nam 
są znane nazwiska współczesnych 
polskich pisarzy 1 poetów: Julia 
na Tuwima, Władysława Broniew 
skiego, Mieczysława Jastruna, Lu 
cjana Rudnickiego, rzeźbiarza 
Ksawerego Dunikowskiego, mala­
rza F. Kowarskiego, artystów E- 
wy Bandrowskiej-Turskiej i Jerze 
go Gardy oraz Utalentowanego dy 
rygenta. Grzegorza Fitelberga.

Witam z uznaniem i radością 
rozkwit twórczości ludowej. Bo 
jest ona najlepszym wskaźnikiem

dzo h j1 PolsW2el lnlc;|atywy odr° 
O. LEPIESZYNSKA

Twórczy zapal Po laLów  czyni cuda
Światowej sławy artysta, Ser­

giusz Obrazowo, bawiący niedawno 
w Polsce z teatrem kukiełkowym, 
mówi z entuzjazmem o pracy Pol
ski:

„Nasz zespól teatralny często 
wspomina występy w Pol­
sce, spotkania z robotnikami, ar­
tystami i muzykami, inżynierami 
1 Pisarzami, aktorami waszego 
kraju. Nasze wrażenia 1 rozmowy 
z różnymi ludźmi — przekonały 
nas o tym. Jak wielki Jest iapał 
do twórczej pracy w wyzwolonej 
Polsce.

Pamiętamy słowa naszych roz­
mówców -o Ich nowym stosunku 
do pracy w zakładach przemysło­
wych 1 kopalniach, których czują 
się gospodarzami, gdyż należą one 
do całego narodu, a nie do garst 
ki kapitalistów 1 obszarników.

Widzieliśmy, Jak w odbudowa­
nych wysiłkiem Pplaków blokach 
fabrycznych wre współzawodnic­
two pracy, Jak rośnie produkcja 
zakładów przemysłowych, fabryk

Podczas pobytu w Polsce byliś­
my świadkami wyjątkowo szyb­
kiego tempa budowy domów, na 
wet całych dzielnic, powstawania 
nowych szkól i świetlic, odbudo­
wy teatrów.
Twórczy zapał polskich obywa 

tell czyni cuda. W warunkach u-

Pc siada on wszelkie warunki po 
temu, aby życie całego narodu 
uczynić lepsze i piękniejsze

Z wielkim zadowoleniem obsjr

go w dziedzinie nauki 1 oświaty, 
Z dumą opowiadano nam o nie­
znanych przedtem i niemożliwych
kładów książek, gazet i czaso-

Wldząc 1 Słysząc występy ludo­
wych chórów, orkiestr, ludowych 
zespołów tanecznych, przekonaliś 
my się, że władza ludowa w Polsce 
•tworzyła nowe możliwości dla u- 
jawnlenia się i rozwoju talentów 
pośród najszerszych warstw robot 
.lików 1 chłopów. Likwidacja br z 
robocza, pewność jutra — stały 
się źródłem wzmożonej aktywno­
ści mas ludowych.

Na scenach teatrów widziellś-

Z przyjemnością1" stwierdziliśmy, 
że polska publiczność interesuje 
się bardzo'dziełami dramaturgów 
radzieckich 1 klasyków rosyj-

Te krótkie uwagi nie są w sta 
nie wyczerpać wszystkich wrażeń, 
jakie-odnieśliśmy podczas pobytu

tej rsdości, Jaką odczuwaliśmy 
na widok szczerej przyjaźni"i sym 
patii dla Związku Radzieckiego.

Nie wątpimy, że Miesiąc . Pogłę 
blenla Przyjaźni Polsko - Radziec 
k.łj przyczyni się do umocnienia 
braterskich więzi między polskim 
r.aioćem a narodami Związku Ra 
dziecklego. ’

SERGIEJ OBRAZ COW

WysoKi wzrost zarobków ko 
lektyWnie pracujących górni­
ków, to wtórny efekt pracy w 
brygadach zespołowych. Bez­
pośrednimi rezultatami tej for 
my współzawodnictwa jest 
znaczne podniesienie wydaj­
ności (przeciętnie o 1,6 tony 
na głowę), w miarę zgrania 
się zespołu — możliwość 
zmniejszenia obsady ścian o

kilku fachowców oraz znacz­
ny wzrost dyscypliny pracy i 
idący z tym w parze spadek 
absencji, przeciętnie o 0,25°/o.

SZLACHETNA
RYWALIZACJA

Zainteresowanie brygadami 
we wszystkich oddziałach ko 
palni rośnie z dnia na dzień. 
Wifcedyr. Zieliński podzielił 
wszystkie oddziały, analogicz­
nie jak w sporcie, na klasy 
A, B i C. Współzawodniczą 
one między sobą. Najlepszy w 
każdej klasie co miesiąc zdo­
bywa przejściowy proporzec, 
dyplom i premię. Sztygarzy i 
nadgórnicy, -Słowem cały do­
zór dołowy, na który do nie­
dawna wszyscy tylko się uża 
lali, wychodzi” ze skóry, by 
nie dać się pobić.

Od 6 rano telefonują do dy 
rektora Zielińskiego, nagabu­
ją na ulicy, w npcy nawet 
spokoju mu nie dają.

— Jak stoimy? Kto lepszy? 
— Co? grozi nam spadek do 
klasy B? — To nieprawda, my 
się nie damy! —; takie są ich 
zmartwienia.

W tych dniach na „Wieczór 
ku“ doszło do niemałej awan 
tury. Poszło o 3 setne procen­
ta. Kto lepszy? — oddział V, 
czy X-ty?

U dyr. Zielińskiego drzwi 
się nie zamykały. W końcu, 
dla rozstrzygnięcią sporu, trze 
ba było zwołać specjalną ko­
misję arbitrażowa ze Zjedno­
czenia. I oddział V sztygara 
Michalskiego zdobył propo­

rzec. We wrześniu uzyskał bo 
wiem rekordowy wynik wyko 
nania normy — 277,78%. Re­
kordowy. bo dawniej oddzia­
ły osiągały najwyżej 105°/o 
normy. Ten nagły skok, to 
wynik pracy brygad zespoło-

—  Dyrektorze, załóżcie u 
nas brygadę, już ludzi mam — 
oto prośba, z jaką coraz czę­
ściej zgłaszają się do Zieliń­
skiego. Pewnego dnia zamel­
dował się Filak.

— 4 osoby mogę oddać, w 
trzynastkę też damy. radę — 
zameldował. Poradźcie mi tyl 
ko jak to zrobić, kogo ode­
słać. Tak żeśmy się zgrali, zży 
li. ze sobą, że: nikt dobrowol­
nie nie pójdzie

— Ciągnijcie zapałki! — do 
radził Zieliński.

Tego dnia po zmianie 3 „pe 
chowców", którym przypadły 
zapałki bez łebka, żegnało się 
ze swą brygadą.

— Nie myślcie, że my gorsi. 
Jutro zakładamy nową -bry­
gadę. Szczęść Boże!

W podobnej sytuacji jak o- 
ni, na każdym oddziele każ­
dej kopalni jest więcej osób. 
I tąk rozrastają się brygady 
zespołowe. Pojutrze całe gór­
nictwo' polskie pójdzie za 
przykładem 3 „pechowców" z 
brygady Filaka. Powstaną no 
we zespoły kolektywnej pra­
cy, które Wychowują i uczą, 
które pogłębiają twórczy, so­
cjalistyczny stosunek do pra­
cy. Irena Bednarek.

W Z W I Ą Z K U
R A D Z I E C K I M

Energia elektryczna 
w gospodarstwie wiejskim

twa wP ZSRR wzrasta z każdym 
miesiącem. Już na dzień 1 stycz­
nia rb. łączna moc elektro wn;

nych zwiększyła s:ę — w porów- 

tysiąca ośrodków maszynowych.

2.469,7 tysiąca kilowatów — przy 
375.000 kilowatów w roku 1940.

nej przez rolnictwo wynosić bę-

miliarda kilowatgodzin. Do tego 
Ożasu zelektryfikuje się 70.000 kol- , 
chozów. wszystkie ośrodki maszy-

staeje (oinicze.
•

300 .nowych ęatynków 
drzew owce«owych

W okresie przedrewolucyjnym 
Rosja sprowadziła zza granicy ta

cze, mandarynki. Sprowadzała rów

"  racjonalnej "uprawie3 gfe 
by — ogrodnikom radzieckim ud* 
ło się wyhodować około 300 no-
sunąć daleko na półnoĉ  granicę

raź *w Krasnodarskim takr̂ ju,ą na 
południu Ukrainy, na Krymie.

cuje 80 naukowców, a w jego ii-

siada, szkółkę nowych gatunków 
owoców, w której kołchoźnicy za

Czyn kongresowy dolnośląskiej wsi
- wyrazem radości ze zjednoczenia ruchu ludowego

W związku ze zbliżającym 
się Kongresem Zjednoczenia 
Stronnictw Ludowych w dniu 
27 listopada w Warszawie, od 
były się dnia 8 bm. we wszy­
stkich powiatach Dolnego ślą­
ska konferencje, na których 
wybrano pełnomocników na po 
szczególne gminy i gromady, 
również na takie wsie, gdzie 
nie ma- komórek organizacyj­
nych SL, aby - uświadomić ma 
sy ludowe o doniosłości zjed­
noczenia. W skład komisji 
wchodzą przedstawiciele Stron 
nictwa Ludowego, ZMP, ŻSCh.

Już dzisiaj w szeregach lu­
dowców panuje podniecenie i 
wielkie zadowolenie, że naresz 
cie ruch ludowy stanowić bę­
dzie organizacyjną jedność. 
Wieś żyje pod znakiem Kon­
gresu. Aby uczcić doniosłe 
wydarzenie, powiaty, gminy i 
gromady prześcigają się w 
wykonaniu czynu kongresowe

Chłopi powiatu złotoryjskie 
go uchwalili zbiórkę na cele 
przebudowy szpitala powiato­
wego. Zebrane fundusze odda 
dzą do 27 listopada. Już na 
konferencji zebrano doraźnie

7.000 zł, chociaż uczestnicy 
nie byli na to przygotowani.

Członkowie Koła SL przy 
średniej szkole zawodowej o- 
raz uczniowie bezpartyjni po­
stanowili przepracować 1 
dzień przy odgruzowaniu mia 
sta, oraz oczyścić 36.000 ce­
gieł na budowę Domu Chło­
pa 'W stolicy, poświęcając na 
ten cel 180 dniówek.

Pracownicy PZGS w Trzeb 
nicy zwiększą obroty o 140 
mil. ponad plan. Wezmą też 
gremialny udział w wykopy­
waniu ziemniaków i buraków 
w PGR-ach i u chłopów mało 
i średniorolnych. Do współza­
wodnictwa "wezwano koło gro 
dzkie SL w Trzebnicy.

Wyrazem radości chłopów 
powiatu głogowskiego — bę­
dzie odbudowa Domu Chłopa 
w Głogowie. Ob. Ficiński z 
gm. Nosocice wezwał wszyst­
kie inne gminy do współzawod

Ludność Nowej Wsi w po­
wiecie brzeskim wyremontuje 
świetlicę gromadzką do 15 li­
stopada i zorganizuje w tym 
terminie ochotniczą straż po-

Gromada Skarbimor tegoż 
powiatu przeznaczyła na zało 
żenie świetlicy i jej wyposa­
żenie 20 dniówek pieszych i 2

Wieś Brzezina zwiezie wap 
no na budowę Domu Ludowe­
go, oddając na ten cel 10 dnió 
wek konnych. Na gaszenie 
wapna i zadołowanie przezna 
czono 15 dniówek pieszych. 
Roboty wykonane będą do 15 
listopada.

Kościerzyce zbudują do 10 
listopada boisko sportowe, da 
jąc 40 dniówek pieszych i 20 
konnych, wartości 75.000 zł. 
Jednocześnie rolnicy odstawią 
przed terminem 10 ton ziem­
niaków dla świata pracy.

Wronów wyremontuje 1 km 
drogi gromadzkiej, oddając na 
ten cel 30 pieszych i 15 kon­
nych dniówek.

Chłopi z powiatu oleśnickie 
go zobowiązali się własnym 
kosztem wyremontować znaj­
dujące się na terenie powiatu 
wraki maszyn rolniczych i 
skierować je do ośrodków ma 
szynowych w miejscowościach 
skąd poszczególni rolnicy po­
chodzą. Robotnicy zaś TOR-u,

S ia d a m i P o r io la  i T ro c k ie g o  —

Kiedy kandydat na „belgradzkiego Bona parta"

siał się agentem USA
Francuski publicysta, Pierre 

Courtade, stwierdza na łamach 
„Democratie Nouvelle“, że Ti- 
to od dawna był nie tylko słu­
gusem waszyngtońskiego De­
partamentu Stanu, lecz i jego 
agentem w dosłownym tego 
słowa znaczeniu.

„Fakt ten — pisze Courtade 
— uwypukla się ze szczególną 
wyrazistością, gdy w 1 świetle 
ostatnich wypadków przyjrzy­
my się pewnym epizodom z ży 
cia Jugosławii.

Dlaczego Churchill zrezygno 
wał ostatecznie ze swego pro­
jektu lądowania na Bałkanach, 
ż wyjątkiem Grecji?

Jeden z cytowanych w pro­
cesie Rajka oficerów Intelli- 
gence Seryice, Davidson, był 
w roku 1943 członkiem przy­
dzielonej Tito misji brytyj­
skich oficerów łącznikowych 
(BLO). Misja ta została w ro­
ku 1943 przez rząd brytyjski 
odwołana. Składała się ona z 
oficerów wywiadu Intelligence 
sSeryiee. Oni to (szczególnie 
pułkownik Deakin, później zaś 
rodzony syn Churchillav Ran- 
dolph) potrafili przekonać bry 
tyjski Foreign Office., że „Tito 
nie jest takim samym komuni­
stą, jak inni“ .

W roku 1945 sam Davidson, 
sumując swe wrażenia, przy 
pełnieniu frakcji t»*»łgo agen

ta, nie zawahał się napisać: 
„Jakiego miejsca nowa Jugo­
sławia będzie się domagać w 
radach europejskich? Z któ­
rym wielkim mocarstwem zwią 
że się ona najściślej? Wielu 
odpowie bez wahania: ze Zwiąż 
kiem Radzieckim. Predestynu­
je ją do tego tradycja naro­
dowa, względy geograficzne i 
wspólność języka; nie mniej 
zaważą silne wpływy Partii 
Komunistycznej w Jugosła­
wii...". Trzeba się jednak li­
czyć z „właściwym Słowianom 
Południowym nacjonalizmem 
— zauważa Davidson. I na­
stępnie rozwija plany federacji 
bałkańskiej, pewnego rodzaju 
„systemu wielonarodowościo­
wych ugrupowań", których za­
daniem byłoby stanowić w tej 
części Europy blok analogicz­
ny do tego, jaki miały w pier­
wotnej koncepcji tworzyć kra­
je Europy Zachodniej.

Podobieństwo tego projektu 
ż titowskimi planami hege­
monii na Bałkanach jest tak 
rzucające się w oczy, że nie 
ulega najmniejszej wątpliwości 
iż w tej epoce Tito był już do­
statecznie „pewny", by można 
mu było powierzyć kierownic­
two kompleksu bałkańskiego.

Aby pozyskać zaufanie no- 
wyeh panów, Tito będzie zmu­
szony do znacznie większych

ustępstw w stosunku do Ame­
rykanów, niż te, które poczy­
nił Brytyjczykom.

Tito, jako agent amerykań­
ski będzie w znacznie trudniej­
szej sytuacji, niż gdyby pozo­
stał agentem angielskim. Dla­
tego też należy się liczyć, że 
niedługo ujrzymy go w roli 
tradycyjnego faszystowskiego 
dyktatora.

Podobnie, jak Doriot i Troc­
ki, Tito przepełniony jest nie 
znającą granie pychą. Podob­
nie, Jak oni, kocha się w prze­
pychu i paradach, pragnąc za 
wszelką cenę wszędzie się wy­
różniać.

Tego rodzaju ludzie nie byli 
nigdy komunistami. Tylko burz 
liwym wypadkom mają oni do 
zawdzięczenia,' że ich osobiste 
awanturnicze losy zbiegały się 
z ruchami epoki. * .

Warunki walki podziemnej 
sprzyjały awanturnikom, gdyż 
utrudniały demokratyczną kon 
trolę. Prawda jednak wcześniej 
czy później wypływa na po­
wierzchnię.

Warto tu przypomnieć — 
kończy Courtade — przestrogę 
skierowaną ongiś przez Robes- 
pierre‘a (lo Francuzów: „Nie
zwracajcie uwagi ną intrygan 
tów. Rewolucja wyłania ich jak 
fermentującą pianę na likie­
rze. Baczcie na lud".

dla podkreślenia sojuszu chłop 
sko - robotniczego, wyremon­
tują bezinteresownie 2 maszy 
ny. Ponadto rolnicy oleśniccy 
zebrali 250.000 zł na Dom 
Chłopa w stolicy

Kierowniczka bibliotek pu­
blicznych postanowiła utwo­
rzyć w 34 gromadach punkty 
biblioteczne.

Rolnicy sycowscy wykonają 
do 5 listopada plan kontrakta 
cyjny akcji „H“ na I półrocze 
1950 roku.

Koło miejskie SL w środzie 
Śląskiej odda do użytku pu­
blicznego do 25 listopada świe 
tlicę i bibliotekę z 450 książ-

Mieszkańcy Wróblic zbudu­
ją w swym Domu Ludowym

Gromada Jełcz w pow. o- 
ławskim zakupi dla świetlicy 
SL aparat radiowy. Powiato­
wy zarzad straży pożarnej wy 
remontuje we własnym zakre 
sie wraki trzech motopomp i 
przekaże je terenowym stra­
żom w dniu Kongresu.

300 młodzieży ZMPyz pow. 
szprotawskiego wyjedzie w 
dniu 9 listopada w ramach 
czynu > kongresowego do zespo 
łu PGR-u Bogaczewo, celem 
udzielenia pomocy w pracach 
rolnych.

Koło SL w Jasieniu, pow. 
żarski urządzi zbiórkę, zwóz­
kę i dostawę złomu dla stoli­
cy. Przystąpiono na wniosek 
rolnika Korzeniowskiego do 
oczyszczania rowów meliora­
cyjnych.

Rolnicy lubańscy zbiorą do­
datkowo 150.000 zł na Dom 
Chłopa w stolicy.

Rolnicy gminy Rudzików w 
pow. dzierżoniowskim uregu­
lują przedterminowo podatek 
i FOR.

Oto kilka wyjątków z meldun 
ków, które świadczą o zapale, 
jaki udzielił się chłopom z o- 
kazji rychłego już zjednocze­
nia ruchu ludowego. J. Z.

Polska YMCA
w J e 'e n ie j  G ó rze
komunikuje, że w ramach 
wychowania fizycznego orga­
nizuje dla kobiet i mężczyzn: 

GIMNASTYKĘ 
SIATKÓWKĘ 
KOSZYKÓWKĘ oraz 
RYTMIKĘ DLA DZIECI, 

MŁODZIEŻY I PAN. 
Gimnastykę i gry prowadzi 

mgr. CIF ob. Koczwara Ma­
rian. Rytmikę obr Krysiewi- 
czowa Maria.

Zapisy od dn. 10. X. r. b 
w godz. 13—21 przyjmuje Se­
kretariat YMCA, u!. C. Skło­
dowskie) 12. K-4016

Nr 282 oir. jy



Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

R acjona liiators^w o  wśród ch łopów

W Sielanek pracują kopaczki
i  Bielany Śląskie, w paźdz. 

/  W związku z rozpoczęciem 
kampanii cukrowej, odbył się 
iwe wsi Bielany Śląskie pokaz 
kopania buraków przy pomo- 
jcy kopaczek polskich i zagra­
nicznych. Pokaz ten zorgani­
zowany został przez zasłużo­
ny okręg wrocławski Central 
nego Związku Plantatorów 
Przetwórczych Roślin Okopo-

W pierwszych powojennych 
latach pracy Związku Plan-, 
tatorów Przetwórczych Roślin 
Okopowych napotykano na 
olbrzymie trudności. Przyczy­
ny tego był brak sprzężaju,

1945/46. 250.000
1946/47TW 376.¥57
1947/48 ^  518.566
1948/49 546.096

f*" Jak widać, w ciągu czte­
rech lat gospodarki powojen­
nej produkcja cukru wzrosła 
czterokrotnie. Osiągnięto to 
przez wciągnięcie do akcji 
plantacyjnej jak największej 
ilości gospodarstw drobnych. 
Związek Plantatorów dążył 
do uświadomienia rolników o 
znaczeniu, wartości, i korzy­
ściach. płynącj’ch z uprawy 
buraka.

Dzięki zwiększeniu produk­
cji cukru — zdołano też zwię 
kszyć konsumeję tego produk 
tu z 14 kg na głowę miesz­
kańca kraju w roku 1947/48 
^ na 17 kg w roku 1948/49.

* ZMNIEJSZENIE
NAKŁADU PKACY 

FIZYCZNE.!
Uprawa buraków pochłania 

Itilardzo wiele pracy ludzkiej — 
a to w dwu okresach: pi«łfjg- 
nacji i zbiorów. Wysiłki Zwią 
zku Plantatorów idą właśnie w 
kierunku zmniejszenia nakła­
du pracy fizycznej przez jak 
Najszersze zastosowanie sprzę 
tu mechanicznego. Urządzane 
Są w tym celu liczne pokazy, 
a fabryka narzędzi rolniczych 
w  Strzelcach Opolskich przy­
stąpiła do seryjnej, masowej 
.produkcji kopaczek do bura­
ków, które dzięki swej cenie 
tbędą udostępnione najszer­
szym masom mało i średnio­
rolnych plantatorów.
.V Dlatego też w bieżącym se­
zonie Związek przeprowadził 
przeszło 100 pokazów narzę­
dzi, nadających się do roz­
powszechniania. W pierw­
szym rzucie akcja ta objęła 
,v/ykopki, które ze względu na 
duże zapotrzebowanie rąk do 
;pracy były jednym z ważniej 
'szych powodów, hamujących

brak ludzi i rąk do pracy.
W roku 1948/49 stosunki go 

spodarcze uległy wydatnej po 
prawie. Potencjał produkcyj­
ny przemysłu cukrowniczego 
wzrastał; usprawnianie zakła 
dów przetwórczych i stałe do 
skonalenie techniczne pozwa­
lały rozszerzyć produkcję cu­
kru; a co za tym idzie — roz. 
szerzyć obszar plantacji bura­
ka.

O stałym, bardzo znacznym 
wzroście produkcji cukru o- 
raz zwiększeniu się wydajno­
ści zbiorów buraka z jednego 
hektara świadczy następująca 
tabelka statystyczna:
Ogólny Produkcja

ków w q w tonaoh
13.153.761 125 169.067
29.800.000 170 383.372
34.929.793 164.6 496.000
42.264.300 189 623.000
rozszerzanie się plantacji bu­
raczanych. Rozprowadzono w 
teren około 300 sztuk odpo­
wiednich przyrządów do kopa 
czek. Pokazy, obsłużone przez 
fachowy personel Związku, 
spotkały się z pełnym uzna­
niem plantatorów.

A oto cyfry, świadczące o 
wyższości pracy zmechanizo­
wanej przy użyciu kopaczek! 
Na ogławianie, zbierianie li­
ści, kopanie i zbieranie korze 
ni z 1 hektara potrzeba przy 
pracy ręcznej 30 dni. Te sa- 
me czynności przy-użyciu ko 
paczki wymagają 10 dni pra 
cy ludzkiej plus dwa dni pra 
cy konia, /ak widać, oszczęd 
ność pracy ludzkiej jest ol­
brzymia.

CHŁOPI
ULEPSZAJĄ MASZYNY

Plantatorzy nie tylko zro­
zumieli istotę zagadnienia pra 
cy zmechanizowanej, ale sa­
mi dokonują prac racjonaliza 
tors kich. Warto tu wymienić 
dwu plantatorów z powiatu 
świdnickiego ob. Garbacza i 
ob. Skupienia, którzy skonstru 
owali narzędzia do mecha­
nicznej przecinki buraków. 
Dalej — wspomnieć tu należy 
o przodującym plantatorze O 
kręgowego Zjednoczenia Prze 
mysłu Cukrowniczego w Świd 
nicy, przodownika akcji kon­
kursowej Józefie Dryi, który 
zdołał obniżyć pracę rąk ludz 
kich przy przerywce buraków 
z 22 dni w roku 1946 na 7 dni 
w roku 1948.
Jak widać, racjonalizatorstwo 
wśród chłopów rozwija się.

Na pokazie w Bielanach Slą 
skich prowadzi jedną z kopa­
czek plantator Teofil Prymu-

». wsi Witków w powiecie 
świdnickim. Posiada on jedno 
hektarową plantację- na swym 
8 hektarowym gospodarstwie.

Rozpoczyna się ciekawy po 
kaz. Wśród maszyn znajduje 
się też i polska kopaczka, wy 
produkowana w Strzelcach O 
polskich — „KB1“.

Kopaczki dokonują kopania 
buraków w 8 rzędach. Dziew 
częta uprzednio już ścięły li 
ście, które po wysuszeniu sta 
nowią wysokowartościową pk 
szę dla bydła (suszenie to 
przeprowadzane jest już w cu 
krowni w Świdnicy).

Kopaczka, prowadzona do­

świadczoną ręką ob. Prymuli, 
wrzyna się w glebę, wyrzuca 
jąc korzenie buraczane. Nad 
chodzą grupy dziewcząt, które 
układają korzenie w kopki, 
skąd składa się je na wozy. 
Szybko i sprawnie odbywa się 
cały proces kopania, wykazu­
jąc wyższość mechanizacji pra 
cy. Jeden z plantatorów poka 
żuje nam żmudny proces ko­
nania reczneso.

Dzięki produkcji naszych 
fabryk, chłop polski nie bę­
dzie już zginał grzbietu przy 
ciężkiej pracy kopania bura­
ków.

Zbigniew Grotowski.

H U ł i f  nG.ózjj,ch d z y ta L n ik ó w  

0 mieszkaniach dla studentów
Otrzymujemy w ostatnich 

dniach wiele listów od studiują­
cej młodzieży. Autorzy i autorki

miernych opłat za pokoje subloka 
torskle. Czynsz ten przeważnie 
nie jest n.zszy od 3 ODO zl m.ty­
sięcznie, bez możności używania 
gazu i bez opalu zimą. Ponieważ 
nie wszyscy jeszcze studenci mo­
gą korzystać ze stypendiów i do-

częściej korepetycjami lub do­
rywczo pracują, byle tylko móc 
opłacić owe 3.00# zl miesięcznie 
za pokój i od czasu ido czasu 
ajeść obiad.

Niedawno przy Towarzystwie

Przyjaciół Młodzieży szkół Wyż-

Mieszkaniowe, które trudnić się 
będzie rejestracją pokoi studenc

kość czynszu. Nie wiemy, tyiko, 
jaka jest władza wykonawcza te­
go biura. Przypuszczać bowiem

cej młodzieży.
Sprawa domaga się rozwiązania 

1 sądzimy, że zostanie rozpatrzo­
na przez odpowiednie czynniki.

Siadem naszych wypowiedzi
Od Zarządu Miasta Wrocławia, 

wydziału Opieki Społecznej otrzy 
mailśmy >vpismo następującej tre­
ść*:

„W związku z ukazaniem się w 
„Słowie Polskom" nr. 263 z wrześ­
nia br. artykułu pt. „Karygodne 
stosunki w Domu Staręów", Za­
rząd Miejski powiadamia, te bę 
dqc odpowiedzialnym za podlegle 
mu zakłady, wydelegował dwu 
pracowników do Zakładu Opieki 
nad Dorosłymi w Swiniarach, ce 
tem przeprowadzenia dochodzeń

W wyniku inspekcji okazało 
się, te na 9 zatrudnionych pra­
cowników, oprócz dwu, posiada­
jących nazwiska obcego pocho­
dzenia, co nie świadczy o ich j 
przynależności narodowej, imiona j 
pozostałych pracowników, jak i 
równi et nazwiska, są wybitnie poi 
skie.

Zebrani pensjonariusze oświad- I 
czyli, że o wypadkach bicia po j

miast z uznaniem o pracy per•

Poza tym pensjonariusze zgod­
nie oświadczyli, że bielizna oso­
bista i pościelowa zmieniana jest

do woli. Delegowani, nie poprze 
stając na oświadczeniu, przepro. 
wadzili kontrolą izb mieszkal­
nych oraz bielizny, stwierdzając 
nienaganną czystość. W znajdu. 
jącej się apteczce nâ  sali cho-

w świetlicy czasopisma 4 gry to­
warzyskie.

Kierownik tamt. zakładu poro- 
skiej, by wypożyczano książki.

TYPOWY po NIEDAWNA WIDOK SIEWCY, PRZEPASANEGO 
BIAŁĄ PŁACHTĄ, ZNIKNĄŁ Z NASZYCH POL. MECHANICZ­

NY S1EWNIK — OTO WYRAZ NOWYCH CZASÓW

50 tys. ton ziemniaków
d la  do lnośląsk iego  św iata pracy

Powiaty deficytowe —  uprzywilejowane
We Wrocławskiej Centrali 

Rolniczej Spółdzielni „Samopo 
moc Chłopska" wie gorączko­
wa praca. Codziennie — z go­
dziny na godzinę — wzrasta 
nasilenie dostaw ziemniaków 
i tempo rozładowywania nad­
chodzących transportów. Komi 
sarz ziemniaczany na woje­
wództwo wrocławskie ob. Fe­
liks Walada ma pełne ręce ro 
boty. Jego statystyczną pracę 
przerywają . częste telefony i 
indagacje interesantów z po­
wiatu.

Nic dziwnego. Chodzi o waż 
ną sprawę: o zaopatrzenie
świata pracy w ziemniaki na

[P rzed  Tygodniem  R adio fon izacji

Indio dla 3 tys. szkól
i 200 tys. członków SKRK

„Radio w każdym domu“ — 
to hasło rzucone przez Spo­
łeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju, który startuje w tym 
roku do wielkiei batalii kul­
turalnej i zapewnienie wszyst 
kim ludziom pracy korzysta­
nia z dobrodziejstw radiofo­
nii. W dniach 24 — 31 paź­
dziernika w całym kraju or­
ganizuje się pierwszy Tydzień 
S. K. R. K., który ma spopu- 

._ laryzować sprawą radiofoni-

Jakież rezultaty w skali o- 
gólnopolskiej winien dać Ty­
dzień S. K. R. K.? Przede 
wszystkim ostateczne zorga­
nizowanie i . uaktywnienie 
wszystkich oddziałów powia­
towych S. K. R. K. i podnie­

sienie liczby członków do 
200.000, przy czym Tydzień 
winien być okresem szczegól­
nie wzmożonej akcji werbun­
kowej.

Realizując plan radiofoni­
zacji szkolnictwa polskiego, 
przeznaczono w miesiącach 
wrześniu i październiku 3400 
radioodbiorników dla szkół i 
świetlic. Ułatwi to znacznie 
naukę młodzieży i zapewni 
jej godziwą rozrywkę.

Na polu współpracy z Pol­
skim Radiem — S. K. R. K. 
przewiduje pełne wykonanie 
planu instalowania głośników 
przez radiowęzły tak, by do 
31 października plan ilościo­
wy Polskiego Radia był wy­
konany. Dalszym celem jest

zbiórka funduszów na zwięk­
szenie radiofonizacji kraju, a 
to przez urządzanie imprez 
rozrywkowych, koncertów, za 
baw, loterii, pogadanek itp.

Wykonani  ̂ tych zadań za­
rząd główny S. K. R. K. po­
wierza wojewódzkfm komite­
tom organizacyjnym.

We Wrocławiu powstał w 
dniu 5 października woje­
wódzki komitet organizacyjny | 
Tygodnia S. K. R. K., podzie 
lony ria cztery sekcje.

Najważniejszym zadaniem 
w wojew. wrocławskim jest' 
zradiofonizowanie wszystkich 
szkół na Dolnym Śląsku i za 
łożenie czterech nowych ra­
diowęzłów w Niemczy, Leśni 
cy, Oleśnicy i Wleniu, (cen)

— Centrala Rolnieza — in­
formuje nas ob. Walada — 
zorganizowała akcję dostawy 
ziemniaków należycie. Drogą 
kontraktacji poprzez Powiato 
we Związki Gminnych Spół­
dzielni i Gminne Spółdzielnie 
zapewniła sobie 35.000 ton, z 
przerzutów zaś z woj. olsztyń 
skiego, białostockiego, lubel­
skiego i innych okręgów —
10.000 ton, z PGR-ów — 5.000 
ton. Łącznie więc — 50.000 
ton.

Zgłoszone zapotrzebowanie 
wynosi 63.500 ton. Cyfra ta 
jednak jest nierealna, bo nie­
które związki zawodowe nie 
dość starannie sporządziły li­
sty zapotrzebowania. W rezul 
tacie trzeba je poddać rewizji 
przez powiatowych komisarzy 
ziemniaczanych, wspólnie z 
partiami politycznymi i staro 
stwami. Te też czynniki po­
magają Powiatowym Związ­
kom Gminnych Spółdzielni i 
Gminnym Spółdzielniom w ak 
cji skupu ziemniaków.

— Posiadamy więc pokrycie 
na zapotrzebowanie ?

— Oczywiście. Załadunki z 
innych okręgów zadysponowa 
liśmy — przede wszystkim 
dla Wrocławia, Wałbrzycha,
Kłodzka, Jeleniej Góry, Lęgni 
cy, Dzierżoniowa, Świdnicy,
Bystrzycy, Zgorzelca i Kamień 
nej Góry,; jako do powiatów 
deficytowych. Nadchodzą rów 
nież transporty z województ­
wa wrocławskiego. Wrocław 
już dzisiaj ma kilkaset ton
ziemniaków w magazynach i 
w porcie miejskim. Również 
Wałbrzych otrzymał ziemnia­
ki.
■ Konsumenci jednak zwleka 
ją z odbiorem do ostatniej

chwili, co może spowodować 
zatory i skomplikować akcje 
wydawania ziemniaków w o- 
statnich dniach bezmroźnej po 
gody.

Na naszym terenie w na­
stępstwie warunków atmosfe­
rycznych opóźniły się żniwa, 
a tym samym i zbiórka ziem­
niaków o dwa tygodnie. Tym 
tłumaczyć należy, że dostawa 
zakontraktowanych ziemnia­
ków wzmogła się dopiero w o- 
statnich dniach.

Należy z uznaniept podkre­
ślić obywatelskie stanowisko 
naszych rolników, którzy z 
nielicznymi wyjątkami, uspra 
wiedliwionymi zresztą waż­
nymi przyczynami, wywią­
zują się ze swych zobo­
wiązań i zakontraktowane ilo 
ści dostarczają po ustalonej 
cenie. Kto z rolników ziemnia 
ki dostarczy do 15.bm., otrzy­
ma tytułem premii 15 proc. 
dodatku, do cepy.

Rolnicy w ten sposób czy­
nem dają wyraz współpracy 
wsi i miasta i sojuszu robotni 
czo - chłopskiego. Dostarcza­
jąc pewne ilości ze swych zbio 
rów po cenie oficjalnej — bio 
rą czynny udział w społecznej 
akcji zaopatrzenia świata pra 
cy w tak ważny artykuł żyw 
nościowy, jakim są ziemniaki 
i pośrednio — w odbudowie 
naszego państwa, poprzez u- 
czestnictwo w realizacji pań­
stwowego planu gospodarcze­
go.

Rozdziałem ziemniaków zaj 
mują się spółdzielnie spożyw­
ców, w miejscowościach zaś, 
gdzie ich nie ma — Powiato­
we Związki Gminnych Spół­
dzielni i Gminne Spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej.

(J. Z.)

Na podstawie powyższego wynl 
ka, te zarzuty uczynione kierow­
nictwu powyższego zakładu, a 
tym samym i Wydziałowi Opieki

skie, Referat Spraw Inwalidzkich 
powiadamia w odpdWiedzi na ar-

Polskim" z dnia 24. IX.. br. pt. 
„Zbigniew Barczak nie może cze

ob. Barczaka. zamieszkałegô **-

Ob. Barczak, będąc ziwolniony

tej pory żadnych pretensji do ni­
kogo o zaopatrzenie inwalidzki* 
nie wnosii. Dopiero 9, 7, 43 r. 
wpłynęło Jego podanie do Staro­
stwa Powiatowego Bef. Spraw In 
walidzklch. Ponieważ brak było 
wszelkich danych w celu zadość­
uczynienia Jego prośbie, referat 
w dniu 15. 7. 49 r. wysłał pismo 
do ob. Barczaka z wyjaśnieniem, 
co należy robić, jakie dowody 
przedstawić itd. Ob. Barczak nls 
zainteresował się tym pismem 1

monitujący do Starostwa. Dnia 
27, 9. br. wysłano drugie pismo 
do ob. Barczaka za dowodem do­
ręczenia, z pouczeniem o skut­
kach prawnych w razie nie nade­
słania konkretnych dowodów w 
terminie 60-dniowfym.

Podobne wypadki zdarzają się 
dość często, co utrudnia pracę

rażają się na zwlokę lub utratę 
swych uprawnień.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Zygmunt Sz. — Serdecznie dzię 

kujemy za słowa uznania za na­
szą „Gazetę Mówioną".

Ob. Fr. Kuczyński. — Sprawę 
tę Już poruszaliśmy kilkakrotnie 
1 otrzymaliśmy zapewnienia po­
prawy.

simy zgłosić się do Zarządu 
ZAMP lub najlepiej do Bratniej

li techniki, gdzie otrzymacie od-

Ag. Do. — Przesłaliśmy Ubezpie

 ̂Ob. Ignacy Lisowski. -  Jak wy

„Czytelnicy z Wrocławia". Po­
wody przejściowych braków po-

przyszJOjści całkowicie usunięte,̂

MOSKWA, w październiku
Poznałem w Moskwie robot­

niczą rodzinę Kuźniecowych, z 
którą w ęjągu ostatnich pięciu 
lat serdecznie się zaprzyjaźni-

Chciałbym wam opowiedzieć 
jak Kuźniecowowie żyją, jak 
prącują, jak spędzają chwile 
wolne od pracy. Co czytają, 
na jakie filmy chodzą i o czym 
rozmawiają w domu.

Pozwólcie, że ich wam przed 
stawię. Zacznę od pani Kuźnie 
-ow: Natalia Grigoriewna,
dla -swycji przyjaciół po prostu 
Natasza. Niskiego wzrostu, e- 
■yiergiczna blondynka. Była je­
dną z wielu matek, które w 
ciepły, letni wieczór 1944 roku 
■zekały na powrót swych dzie­

ci, ewakuowanych w głąb 
ZSRR.

W owym czasie Natasza pra 
Cowała przy składaniu karabi 
nów automatycznych, w tej sa 
mej fabryce, w której przed u- 
rodzeniem syna, Saszy polero­
wała metale. Sasza miał cztery 
lata,' gdy wybuchła wojna. Po 
zmobilizowaniu męża, Włodzi­
mierza, Natasza zastąpiła go

Ralph Parker

Oyiouriaie o rodzima lK.uźniaeowijeh
w fabryce, a małego Saszę od­
prowadzała codziennie rano do 
żłobka. Pracowała wówczas du 
żo i często przychodziła po 
dziecko dopiero późnym wie-

Potem ewakuowano żłobek 
do Azji Środkowej. Natasza 
wiedziała, że t« jest słuszne, 
ale rozstanie z synkiem było 
bolesne. Zniosła to jednak, bo 
przecież wszyscy ci, których 
znała, przeżywali takie same 
tragedie.

Mały Sasza, zdrów, cały" i 
bardzo opalony powrócił do 
Moskwy. Mąż Nataszy został 
ranny w bitwie o Mińsk. Miał 
przestrzelone kolano. Z koń­
cem roku był już na tyle zdro­
wy, pe mógł wrócić do pracy 
w fabryce. Sasza chdflził wów 
czas do szkoły — miał już sie­
dem lat. A Natasza składała

Od własnego korespondenta API

nadal karabiny. Później, po 
wojnie, urodziła się — Halipa 
i większą część 1946 i 1947 ro­
ku Natasza spędziła ze swą 
małą córeczką na wsi u krew­
nych w kołchozie.

Natasza Kuźniecow pocho­
dzi ze wsi. Jej rodzice, mało­
rolni chłopi, mieli dziesięcio­
ro dzieci. Natasza była jedną 
z najmłodszych córek. Skrawek 
ziemi, który posiadali, był zbyt 
mały, żeby zapewnić utrzyma 
nie całej rodzinie/Dlatego prze 
nieśli się do Moskwy, gdzie 
ojciec znalazł posadę woźnego. 
Gdy pod miastem, nad brze­
giem rzeki Moskwy, zaczęto bu 
dować jedną z fabryk Zubowa, 
matka Nataszy została zatru­
dniona przy wydobywaniu pia

sku z rzeki. Umarła wskutek 
choroby, jakiej' się "nabawiła 
przy pracy.

„Moi rodzice do końca życia 
nie mieli nawet pojęcia, że lu­
dzie pracy mogą żyć inaczej 
niż oni“ — powiedziała mi kie 
dyś Natasza, wspominając swe 
dzieciństwo na wsi.

Według zgodnej opinii przy 
jaciół, Natasza jest kobietą 
nowoczesną. Uznaje świadome 
macierzyństwo. Przyzwyczaiła 
się do życia w wielkim nowo­
czesnym mieście, do gotowania 
na gazie albo elektryczności, 
do stołówki fabrycznej, do uży 
wania telefonu i słuchania 
przez radio ostatnich wiado­
mości z całego świata, jak rów 
nież do korzystania z ośrod­

ków zdrowia, nie tylko po to 
aby się leczyć, lecz częściej; a- 
by zapobiegać chorobom.

Spoglądając na Saszę odra­
biającego lekcje w domu, na 
mnóstwo podręczników, leżą­
cych na półkach. Natasza od­
czuwa głęboką radość na myśl, 
o ile szczęśliwsze są jej dzieci, 
niż ona, gdy była w ich wieku.

Rodzina dokucza jej jeszcze 
czasem z powodu wiejskich „na 
wyków“ i przesądów. Wystar­
czy bowiem, żeby kot zaczął się 
myć łapą, a już Natasza stwier 
dza: „O, idą goście, muszę na 
stawić wodę na herbatę!"

W Moskwie jest wiele kobiet 
pochodzenia wiejskiego, po­
dobnych do pani Kuźniecow. 
Wiele, które podobnie jak ona, 
podczas pierwszej pięciolatki 
pomagały własnymi rękami 
przy budowie fabryk i domów.

Kiedyś, gdy szedłem z moimi 
przyjaciółmi na spacer wzdłuż 
szerokiej, zacienionej drzewa­
mi ulicy, w pobliżu fabryki -im. 
Stalina, Natasza posiedziała: „

„Wie pan, nie przypuszczam, 
żeby nasze dzieci mogły mieć 
kiedykolwiek te same uczucia 
dla* Moskwy co my. Bo tę Mo­
skwę myśmy przecież wybudo­
wali naszymi rękoma" — i ru 
chem pełnym wyrazu podnio­
sła dłonie.

Pomyślałem, iż Sasza i Ha­
lina będą mieli iftne wpraw­
dzie, lecz nie mniejsze powody, 
aby również silnie odczuwać, 
że brali udział w odbudowie 
radzieckiej ziemi. Tylko, że 
pracę wykonywaną dwadzie­
ścia lat temu ręcznie, wykonu 
ją obecnie maszyny. Co roku 
zmniejsza się liczba robotni­
ków zatrudnionych przy naj* 
cięższych pracach budowlanych. 
Dzisiejsza budowa Moskwy nie 
wymaga już stałego przypły­
wu półfachowych robotników 
wiejskich. Obecne warunki pra 
cy są tak różne od tych, które 
Natasza znała w swej młodo­
ści.

Nr 282.
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S ło w o  S p o r t o w e
Z a  k ilk a  godzin

W ie lk i mecz z H olandią
Przed hotelem „Polonia" tłumy.
Wrocławianie dowiedzieli się już, że o godzinie 16 

tej mają przyjechać Holendrzy.
Widzimy przedstawiciela WUKF mgr. Wegnera, któ 

ry rozmawia z wielkim miłośnikiem motoru, — pre­
zydentem Kupczyńskim. Obok nich — delegaci Związ­
ku Motocyklowego 1 klubów wrocławskich.

Dziennikarze są oblegani przez młodzież. Redak­
torzy muszą udzielać licznych wyjaśnień.

Wrocławianie chcą wiedzieć kto będzie startował, 
czy Smoczyk przyjedzie na pewno, jak się czuje Olej­
niczak i ile ma lat Metzelaar.

Trudne nazwiska holenderskie znają już na pa­
mięć młodzi entuzjaści motorów.

Wiemy już, że w przedsprzedaży rozkupiono po­
nad 20.000 miejsc stojących. W ORZZ — 10.000 biletów 
rozkupił świat pracy.

Dzisiaj na pewno Stadion Olimpijski pobije rekord 
frekwencji!

Sygnalizują przyjazd masowych wycieczek ze wszy 
stkich miast dolnośląskich.

Bohater warszawskiego spotkania Holandia—Polska Smo­
czyk, na nasze pytanie: kto wygra we Wrocławiu, odpo­
wiedział rzeczowo:

:— Lepsi.
WYGRAMY, JEŻELI—

Autokar przyjeżdża punktu 
alnie. Krótkie przemówienie 

. mgr. Wegnera i wśród okla­
sków publiczności goście wcho 
dzą do hotelu.

Robimy pierwsze wywiady:
Kierownik gości Rehorst: 

Przegraliśmy w Warszawie
głównie z powodu miękkości

— Jaki tor macie we Wroc 
lawiu? — pyta prezes Zwiąż
NA MECZU warszawskim zdobyli 
punkty

1) Smoczyk — 19
3) Z&nderowski — 15
4) Olejniczak — 11
«  Suchecki -  « /t) 1) Woźniak ■.

i Paluch po « 
l) Szatkowski — 4

ku Holenderskiego Patman.
— Twardy — twierdzą mo 

toeykliści wrocławscy.
Holender biegnie do swoich 

kolegów z radosną nowiną. 
Do nas podchodzi Metzelaar, 
mistrz Holandii:

— Jutro rano (t. zn. 'dziś i 
będziemy trenowali. Po zba­
daniu powiem czy wygramy

i Dla Holandii;
1) Geus — 16 
ź) Metzelaar — 10 
3) Molenaar

Nolten J>o S 
S) Vreugde -  5 
7) »  Janker .1

Stulvenberg po i

z Polakami, którzy jeżdżą jak 
szatani. Wspaniale!

Pytamy o skład gości.

Są wszyscy. Metzelaar, 
Geuss, Molenaar, Willar, 
Vreugden, Jonker, Stuiven-

Zrobiliśmy błyskawiczny ple 
biscyt na temat kto wygra: -

Odpowiedziała nam... cisza.
Holendrzy speszeni wyraź­

nie „niespodzianką" warszaw­
ską wolą nie prorokować. W 
każdym razie marzą o rewan 
żu i to rewanżu srogim. Nie 
łatwo jednak zrewanżować się 
za porażkę 64:82.

Po kolacji reprezentant Pol 
ski Paluch, odprowadził gości 
na Stadion Olimpijski, gdzie 
Holendrzy zaznajamiali się z 
torem, interesując się specjał 
nie instalacją świetlną.

Są oni pod silnym wraże­
niem piękna naszego Stadio­
nu im. Gen. Świerczewskiego.

Przypominamy, że zawody 
odbędą się punktualnie o go­
dzinie 16.30 radzac wszystkim, 
aby jak najszybciej zaopatrzy 
li się w bilety i zajęli dobre 
miejsca na widowni.

Liczymy się * ponad 50.000 
ilością widzów.

Mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo klasy A pomię­
dzy Legią Wrocław—Zwiąż 
kowcem Wałbrzych, odbę­
dzie się dziś na Małym Sta 
dionie Olimpijskim o go­
dzinie 15.30.

Nu elimincicie
po m islrzoslw o Łodzi

kalendarzyku uwzględnił kilka za 
wodów Jako eliminacje do repre­
zentacji państwowe). Pierwsza z

Polskich 
Wioclaw wysyła czterech zawód 

gujo inż. Wortmana we florjcie

kiego We florecie i szpadzie.
AZS wysyła Jagiełłą. Nićstety" 

nie może wyjechać ze względów 
służbowych doskonały szermierz 
Budowlanych — Oleksiewicz.

pominamy o tym, że każdy może
AZS, Związkowiec, Budowlani ł

W< zoraj odbyła się pierwsza 
lekcja szermierki w kole „Czyn".

pracowników .Czytelnika". 
Niebawem rozpocznie pracą dru

śląskich 
Które następne?

DO KUPCÓW MIASTA WAŁBRZYCHA I POWIATU

etrację przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych i usługowych 
o Jeden tydzień tj. do dnia 17 października włącznie.

Kupcy i właściciele przedsiębiorstw, którzy po tym terminie 
zechcą się rejestrować będą zmuszeni do opłacenia grzywny, w 
wysokości opłaty rejestracyjnej.

Na przykład: opłata rejestracyjna 1.500 zł grzywna 1.500 zł razem

Grzywny te stosowane będą jedynie w terminie od 18 do SI 
października br. Po SI października 49 r. Izba Przemysłowo - Han­
dlowa będzie nakładała na nierejestrowanych grzywny w najwyż­
szej wysokości oraz wdroży akcjęzapewniającą wykonanie zarzą­
dzeń Powiatowej Komisji Planowania Gospodarczego o rejestracji. 
K 4075 Powiatowe zrzeszenie Kupców Wałbrzych

f 6 .  X.
s t a r t u j e m y
w  M arszach  
Jesiennych

BIELANY, trzy minuty od 
tramwaju, na własność, wy­
łączone, ustąpię, trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, weranda 
oszklona, parter, ogródek o- 
wocowy, ogrodzenie siatkowe. 
„JAT“, Warszaw*. Stalina 
31-5a (Telefon ograniczony) 
8-05-19. K-4049

Domroczek Janinę, ostatnio 
zamieszkałą we Lwowie, a 
obecnie nieznaną ' z miejsca 
pobytu, wzywa Sąd Okręgo­
wy we Wrocławiu, ul. Sądo­
wa nr 1, do zgłoszenia się w 
sprawie rozwodowej, I. C. 
553/49, wytoczonej przez jej 
męża. 6603

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA
W E  W R O C Ł A W t U  

prosi ś w ia t p racy  ZA M A W IA Ć  
kapusrfę d o  k is z 4 n ia , c e b u lą  
i inne w a rzy w a  oraz ow oce na zapasy
zimowe w sklepach spożywczych.

W bieżącym tygodniu podamy do wiadomości adre­
sy punktów sprzedaży uruchomionych specjalnie na ten 
cel. K 4083

Z atrudn im y od 1 listopada b. r . 

Kierownika Działu Materiałowego
Warunki według umowy zbiorowej Przemysłu Budow­
lanego. W razie potrzeby mieszkanie. Podania z odpi­
sami świadectw szkolnych i pracy kierować pod adre­
sem P. P. R. K. 3, Wrocław, Kaszubska 4. K-4080

P o s z u k u je m y
i k ierow cę z  prawem  Jazdy I .  kategoria

1 sam od zie ln ego  m on iera  samochodowego
Warunki do uzgodnienia w biurze S. K. T., plac Solny 9.

| OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

KUPIMY automaty do 
wyrobu nitów i śrub. O- 
ferty „PAR“ Poznań, Ra 

. tajczaka 7 dla „10.174"̂

WÓZKI dziecinne w wiel

MALOWANEK (reliefów) 
zakupię każdą iióść. Stę 
pińska, Łóflź?" Sienkiewi­
cza nr 29/54. K 4047

SPRZEDAM ciągnik 
Deutz 2-cylindrowy z 
przyczepa. Ludwichowir 
ce Kłodzkie, Elektrownia

STREPTOMYCYNĘ kupię 
dla chorej. Oferty „Sło-

DRUKARSKIE kaszty, 
regal, szmellc czcionko­
wy kupię. „Signum" — 
Świdnica, Nowotki. 6598

SPRZEDAM radio 3-lam-

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM  ̂indeks

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację służbową, 
fabryczną .Je8- Zw. Zaw.

ZGUBIONÔ  kar tę rowero

ZGUBIONO ̂ kartęD̂ reje- 

Stanis?aw!Sk0 6624
ZGUBIONO zaświadcze­
ni®- wojskowe, metrykę 
urodzenia, akt własności 
gospodarstwa, odcinek za
ska Helena, wieś Biała — 
Marcinowice. K 4052
UNIEWAŻNIAM odcinek 
zameldowania. Kalbar­
czyk Kazimiera, Jawor.6622

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowa­
nia wydany gmina Ża­
rów. Ochman Fryderyk.

SKRADZIONO legityrna-
r.4prze?*DyTel5 

cję-Okręgu Poczt i Tele­
grafów Wrocław, legity-
legitymacje na nazwisko 
Kapko Helena. Świdnica

ZGUBIONO legitymację 
Ubezpleczalnl Społecznej 
na nazwisko Obremski 
Aleksander, Legnica.

ZGUBIONO książeczkę

Elżbieta, ĵ egnica. K 4057 
UNIEWAŻNIAM zguWo- 
cykla aTImper̂ all“* prawo
Kraków^wfeSba J?ń.S’

UNIEWAŻNIAM  ̂legity-

UNIEWAŻNTAM zgubio-

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację Związków 
Zawodowych. Śmietana

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ny dowód osob. wydany 
Częstochowa na Luks Zo-

UNTEWA2NIAM zagubić

z ^ dnĆhełmsko°Siną«Jdean’

ZGUBIONO zaświadcze-

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania. książeczkę

ZAGUBIONO książeczkę 
RKU Bydgoszcz, dowód
gitymację Ubezpieczam;, 
odcinki zameldowania na 
nazwisko Grochowski 
Jan, Wanda, Edmund, za- 
mieszk̂  Bierutowice, Lê

ZGUBIONO legitymację 
służbową wyd. Uniwersy

ZGUBIONO zegarek dam 
ski zloty na złotej bran- 
zoletce. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
nie. Sudecka 82/38. Ty- 
chawska. 6615
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację Zw. Za-
Igmacy, Wrocław. 6611
ZGUBIONO leg. Zw. Za­
wód. 010432, leg. PZPR 
0762547, dyplom medalu
dyplom Brązowego Krzy­
ża Zasługi, duplikat kar-
ław/Jan^Duda. 6610
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację Związku 
Zawodowego Pracowni­
ków Pocztowych nr 17796

ZAGINĘŁA książeczka 
wojskowa nr 0S43247 wy­
dana przez RKU Oleśni­
ca na nazw. Naporowski

SKRADZIONO leg. PZPR
dy dwa odcinki zameldo 
wania Katarzyn - Wroc
metryka "urodzenia Hy-

POSAD
POSZUKUJĄ

URZĘDNICZKA szuka 
pracy w gminie lub̂ ma-

Oferty: Legnica, Wroc-

WYKWALIFiroWANĄ058

MAGISTER praw przyj- 
nego po południu. Zgło- 
pod „Doświadczony".

6601
WOLNE POSADY

POMOC domowa potrzeb 
na Karłowice, Filomatów 
10, boczna Konopnickiej.

DOZORCA od zaraz —, 
obóz Goczałków. zgłosze­
nia: PZBWP Świdnica,
Rynek 35. K 4066
PRZYJMIEMY natych­
miast księgowego bilansi 
stę przemysłowego. Fa­
bryka Octu, Kurkowa 32,

PRACOWNICA domowa 
starsza potrzebna. Wa­
runki dobre. Energetycz­
na 8/8.____________ 5617
SPÓŁDZIELNIA Zabaw-
Rzeżnicza 5 przyjmuje za

brym wynagrodzeniem,

POTRZEBNA pomoc do­
mowa dochodząca od za­
raz. Krasińskiego 13/2.________6598
POMOC domowa potrzeb­
na. Sw. Antoniego 36/38 
m. 14 (oficyna, Stacja O- 
pieki). 6321

WOŹNICA silny do koni
sikanie, pokój, kuchnia.

POSZUKIWANIA
RODZIN

ŻONY Anny Czeczajlulc 
zamieszkałej Plłatkowi-
wój. tarnopolskie (Z. S. 
R. R.) poszukuje mąż Sta 
nisław Czeczajluk, Swie- 
radów-Zdrój, Droga Le­
śna 104 w sprawie rozwo 
dowej. K 4060

LOKALE
POSZUKUJĘ mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią wzglę 
dnie zamienię na mniej­
sze. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" „Zwrot kosz-

ZAMIENIĘ 2 pokoje Z 
kuchnią we Wrocławiu 
na pokój z kuchnią w. Ra 
domiu ewentualnie w Ło 
dzi. Oferty „Słowo Pol­
skie" pod , Radom". 6603

3 POKOJE łazienka ku-* 
chmia wspólna za zwro­
tem kosztów Zalesie. O- 
Certy do „Słowa Polskie 
go" pod „Szybko". 6600

ROŻNE
PRZYBŁĄKANEGO wiW 
ka odebrać do dni 3-ch. 
Ul. Kurkowa 83/1. 6604

Szef bandy. szerzącej postrach w Stanach Zjednoczonych. Tu­
cker. m̂ał młodość ciężką. Jako pracownik w fabryce, pewnego 
razu. szantażowany przez ówczesne swe kierownictwo, brał udział 
w tłumieniu strajku.

Lokalna organizacja, w której imieniu Wheelock 
wszczął sprawę, a w gruncie rzeczy cały związek piekarzy 
stanowił dla Tuckera jedno z pomniejszych źródeł docho­
du. Służył mu tylko za narzędzie do szantażu, zmuszają­
cego właścicieli sklepików z pieczywem do płacenia mu co 
miesiąc haraczu. Jego zasadniczym businessem było piwo, 
a drugim z kolei pod względem dochodu było stowarzy­
szenie elektromechaników.

Stowarzyszenie to zmonopolizowało wszystkie roboty 
związane z instalacją elektryczności w jednej z dzielnic 
miasta. Inicjatorem tego interesu nie był Tucker, nie on 
również nim kierował, mimo to odgrywał w stowarzysze­
niu niepoślednią rolę, gdyż reżyserował komedię przetar­
gów i trzymał w garści dostawców. Gdy trafiało się za­
mówienie, np. założenie elektryczności w nowym,‘handlo­
wym gmachu, stowarzyszenie zwoływało posiedzenie i wy­
znaczało ceny oraz wskazywało, kto ma wykonać zamówie­
nie. Śtawający do przetargu podawali swoje warunki, a 
dostawę otrzymywał oferujący najniższą cenę. Zadaniem 
Tuckera było dopilnowanie, żeby oferty, stosowały się do 
uprzedniej umowy, a w razie gdyby jakiś obcy dostawca 
zaoferował niższą cenę i dostawę otrzymał, Tucker robił'

mu na każdym kroku trudności. Trudności te mogły być | 
różnego rodzaju — z siłą roboczą, z materiałem, z dosta­
wą materiału na miejsce zamówienia — słowem wszelkie­
go rodzaju nadprogramowe wydatki, które miały przeko­
nać dostawcę, że w danej dzielnicy nie opłaca się prowa­
dzenie robót. Wszelkie dochody wpływały do kasy stowa­
rzyszenia, a każdy z jego członków otrzymywał co kwar­
tał przypadającą mu dywidendę.

Obserwując, w jaki sposób odbywa się podział docho­
dów, Tucker nabrał głębokiego szacunku dla sztuki księ­
gowości. Doszedł do przekonania, że w dobrze zorganizo­
wanym towarzystwie akcyjnym odpowiednie prowadzenie 
ksiąg handlowych może dać dyrekcji więcej dochodów niż 
dział handlowy.

Tucker interesował się także innymi drobniejszymi 
przedsiębiorstwami, między innymi związkiem kierowców 
taksówek. Ale najemni szoferzy to naród uparty, często 
głodujący i trudno z nimi dojść do ładu. Kontrolowanie 
związku było dość łatwym zadaniem, gdyż wielu szoferów 
pracowało tylko przez część dnia i ci nie bardzo intereso­
wali się związkiem, byle im tylko nie przeszkadzano pra­
cować. Związek jednak nie był dostatecznie silny, aby 
trzymać w garści swych upartych i często głodujących 
członków.

Metoda, jaką Tucker posługiwał się w związku szofe­
rów, była taka sama, jak ta, którą stosował do piekarzy. 
Żądał od właścicieli taksówek podwyższenia płacy kierow­
ców, a właściciele taksówek składali okup Tuckerowi za 
to, żeby żądania swoje obniżył, lub ich wcale nie przedsta­
wiał. Czasem jednak trudno było zmusić szoferów do przy­
jęcia warunków' proponowanych przez właścicieli za po­
średnictwem Tuckera.

Gdy Tucker dowiedział się, że Wheelock wniósł prze­
ciw niemu sprawę w imieniu piekarzy, nie przejął się tym 
zupełnie. Był pewny, że zawsze jeszcze zdąży go przekupić 
i zmusić do umorzenia procesu. Zaproponował Wheelocko- 
wi posadę radcy prawnego w jednym z odziałów związku 
szoferów. Ale Wheelock był uparty i na razie nie widział 
dla siebie korzyści ze współpracy z Tuckerem. Miał wlek-

sze ambicje. W końcu Tucker powierzył mu radcostwo 
prawne całego związku i w dodatku dał mu gotówką 900 
dolarów. Całą tę sumę Wheelock posłał braciom do farmy.

Tucker sądził, że w ten sposób uda mu się odczepić od 
Wheelocka. Ale Wheelock szukał dla siebie odskoczni.- 
Wkrótce zorientował się, że Tucker może być dla niego nie 
zwykłym klientem, lecz — karierą. Gdy lnu się udaló 
wsunąć nos w szczelinę drzwi, za którymi roztaczały się 
tak ponętne perspektywy, wśliznął się przez nie cały,- 
W głowie zaroiło mu się od planów i nie minęło kilka ty-t 
godni, gdy wciągnął w nie Tuckera.

W ten sposób Wheelock związał się z gangsterem. 
Z początku nie zorientował się w sytuacji, a gdy to nastąp 
piło, doszedł do wniosku, że to nie ma znaczenia. Związał 
się z człowiekiem, który dla pieniędzy, dla samej nadziei 
zdobycia ich lub utrzymania tego, co posiadał, zdolny był 
zabić i, jak mówiono, naprawdę zabijał.

— Dobrze jest iść z nim razem — mówił Mc Guinness 
— ale biada temu, .kto mu się sprzeciwi!

. — Nieugięty! — roześmiał się Wheelock.
— Tak, tak, cwaniak, jakich mało!
Wheelock wiedział od dawna, że dla businessu czło­

wiek nie rzadko chwyta za broń, a własne doświadczenie 
mówiło mu, że business, działający bezwzględnie i jedy­
nie dla pieniędzy, może zniszczyć niejedno życie ludzkie. 
Bez względu na to, czy zabójstwo zostało dokonane wła­
snymi, czy też cudzymi rękami, czy było szybkie i bezpo­
średnie, czy też wykonane drogą pośrednią, stosunek za­
bójcy do swej ofiary pozostawał zawsze ten sam. W obu 
wypadkach morderca należał do tego samego typu ludzi. 
Bez względu na to, czy był grubą rybą, czy zasiadał w ga­
binecie dyrekcji i przy konferencyjnym stole uchwalał 
politykę powodującą śmierć robotników w odlewni stali, 
W fabryce samochodów, na kolei lub też w kopalni nafty, 
czy był jedynie drobnym pionkiem, wykonawcą owej po­
lityki —  w obu wypadkach morderca nie uważał swych 
ofiar za żywych ludzi. Ludzie ci byli jedynie przeszkodą 
na jego drodze,

i, c, n.
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Bigos
— Jestem zmuszony —Irao 

wi mi jeden znajomy — Sto­
łować sią w restauracji, po­
nieważ w zakładzie, w któ­
rym pracuję, nie ma stołówki. 
A że stać mnie jedynie na za 
płacenie obiadu popularnego, 
więc codziennie jem bigos. 
Próbowałem zmieniać restau­
racje na gospody. Nic nie po 
maga. Gdzie tylko przyjdę, 
stalą otrzymuję bigos. Jedynie 
w rzadkich wypadkach poda. 
dzą mi plucka, albo po pro­
tekcji — dróbka.

Narzekania mego znajome­
go nie są pozbawione pod­
staw. Restauracje wrocław­
skie, a w ślad za nimi i go­
spody, jak by się zmówiły i 
na kartach w rubryce „obiad 
popularny" stale możemy czy 
tać: barszcz i bigos.

Wprawdzie bigos jest rów- 
lież potrawą, ale jadanie go 
codziennie może odzwyczaić 
»d jedzenia obiadów popular­
nych. Gdyby to przynajmniej 
był bigos! Ale trochę wodni­
stej kapusty z kawałeczkiem 
imitacji mięsa — w żadnym 
wypadku nie zasługuje na mia 
no bigosu.

Ponadto mimowoli nasuwa 
się pytanie, dlaczego w ca­
łym kraju płaci się za obia- 
■ly popularne 10 zł, a u nas 
(osztują one 80 zl? W stołów 
tacli, prowadzonych przez 
'•SS w zakładach pracy za tę 
*wotę otrzymuje się zupełnie 
dobry i smaczny obiad.

By nie było nieporozumień, 
należy zaznaczyć, że obiady 
popularne w PDT są również 
na poziomie i urozmaicone, 
niestety — zbyt dużo czasu 
trzeba stracić, aby taki obiad 
otrzymać.

Z popularnym bigosem trze 
t>a skończyć i zamienić go na 
bardziej konkretną potrawę.

TTJWICZ.

Lekarze stw ierdza ją  u w ro c ław ian ;

Fatalny stan uzębienia
P o m o c  dentystyczna czynna w  d z ień  i w nocy
Mało jest ludzi, którzy z 

czystym, sumieniem mogą po­
wiedzieć, że nie wiedzą, co 
znaczy ból zęba. Takiego 
szczęśliwea szczególnie trudno 
byłoby znaleźć we Wrocławiu. 
Stan uzębienia mieszkańców' 
naszego miasta jest bardzo 
iły. Tak twierdzi inspektor 
stomatologiczny Ubezpieczal- 
ni, .dr. Rafałowicz.

— Jakie są przyczyny takie 
go stanu rzeczy i czy woda z 
wodociągów wrocławskich nie

I wpływa na szybkie psucie się 
zębów mieszkańców miasta?

j — Sądząc z licznych analiz 
wody wrocławskiej, nie moż­
na stwierdzić, aby była ona 
specjalnie szkodliwa dla uzę­
bienia, choć zawiera dosyć 
znaczny procent żelaza — mó 
wi dr. Rafałowicz. — Zepsute 
zęby lub ich brak u wrocła­
wian, to przeważnie jeszcze 
skutki wojny i zaniedbanego 
leczenia próchnicy zębów. O- 
becnie staramy się usilnie od­
robić te zaniedbania, o ile tyl 
ko leży to w naszej mocy.

— Czy pomoc dentystyczna 
w naszym mieście jest wystar 
czająca i na odpowiednio wy-

NOTATNIK  W R OCŁAW SKI
Q  LAKIER CHRONIĄCY żelazo

Pr7>myslu Chemicznego (Koman-

jest w zakładach kokso-chemicz-

(Ą) WYKAZ GODZIN nadliczbo­
wych kierowcy „Opla“̂ SUnisIa-

NIE MA KOŻUCHOWA obee 
nie* — przypominają nam. Kożu­
chów — to Biskupin. Teren obok

'($ KURS DLA ŁĄCZNIKÓW U-. 

nia w zakładach pracy) odbędzie

stokątny 8) 1 trwać będzie do 23

^  NADZWYCZAJNA KOMISJA

Rady Państwa na polepszenie wa 
runków bytu klasy robotniczej na

go. Posiedzenie odbędzie się 24 
bm. o godz. 8 m, 15 w gabinecie 
przewodniczącego WRN (pokój 
Nr. 417 w gmachu Województwa). 

PLENARNE POSIEDZENIE

SEKCJA KOMINIARZY przy 
Z. Z. Sam. Ter i Użyt. PuW. zble

^  PRZEDSTAWICIELE CZŁON 
KÓW Powszechnej Spółdzielni we 
Wrocławiu -odbędą* walne zebra-

Domu Towarowego (Rynek 31, 4 
piętro). Na zebraniu przyjęty bę

sprawa unifikacji.
O  ODPRAWA PRZEWODNICZĄ­

CYCH kół 1 lektorów odbyła s-ię

13 października CZWARTEK

6,oo'1 Program ’ 6.05 . Muzyka 6.20

ka 7,35 ..Opowieść o Chopinie"

Muzyka 8.40 Program 11.57 Sygnał

muz. 13.25 Program 13 30 Muzyka 
obiad. 14.00 Kronika ZSRR 14,15 
Widom dolnośl’ 14.25 Muzyka 
14,50 Inform .ORZZ 14.55 Z twór

Dzien-nik 1̂6*20 Dolnośl ̂ kronika 
robotn. 16.40 Dolny Śląsk, liter. 1 
kultur 16R5a0dzM l “ mS

g t r o » . «  Koncert softów 24,00

w sali konferencyjnej Miejskiego 
Komitetu S. D. Sprawy organiza 
cyjne, wynikające ze zmiany sta 
tutu oraz przeprowadzenie wybo­
rów ŵładz w kołach SD omówił 
wiceprezes MK Janicki, a sprawy 
szkoleniowe — dl? Stanisław JCup 
czyński.

O  ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI 
przedłużył do dn. 22 bm. termin 
składania podań o dzierżawę o- 
gródków i placów na rok 1950. 
Podania skład a6 należy w biurach 
administratorów nieruchomości.

o  KOMISJA PLANOWANIA 
MRN nie odbędzie posiedzenia w 
piątek, lecz w sobotę. Miejsce ze

WCZORAJ O GODZ. 13 w 
barze P.D.T. dwoje gości odeszło, 
nie zapłaciwszy należności kelner 
ce Nr. 50. Członek prezydium 
WRN ob. Drobut, świadek incy­
dentu, wzywa wymienione osoby 
do uregulowania należności w

mając dowód złej woli — ujawni

O AKURAT W TYGODNIU 
ZDROWIA kamienica Nr. 36 przy 
ul. Tęczowej znajduje się w opla

Zakładów Kanalizacyjnych i Za- 

skutku.
{"5 O UPIĘKSZENIE BUDYN-

TPPR do kó! Towarzystwa przy

pozostaje w związku z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra-

{"} ZWIĄZEK POLI-GRAFIK0W

niu w dniu 22 bm. o godz. 15 do­
kona wyboru nowego Zarządu Od 
działu oraz delegatów na okręgo 
wą konferencję Zw. Zaw. Zebra 
nie odbędzie się w świetlicy Zw. 
Zaw. Prac. Państw. (Ofiar Oświę 
cimskich 38). Nazajutrz (23 paź­
dziernika) o godz. 10 w lokalu

gowa konferencja delegatów wy­
bierze nowy Zarząd Okręgu.

Q W STOW. ELEKTRYKÓW 
(Dom Technika) inż. Wolkowiński 
wygłosi jutro o godz. 18 odczyt

wysokiego napięcia".

sokim poziomie? — pytamy

— Ubezpieczalnia zatrudnia, 
we Wrocławiu 33 lekarzy' den 
tystów i odpowiedzialnych 
techników. Pracując' przecięt­
nie po 5 godzin dziennie w 
przychodniach, rozsianych po 
całym mieście, przyjmują oni 
przeciętnie codziennie do ty­
siąca pacjentów. Nasze leczni­
ce stomatologiczne na Placu 
Solnym, Placu Legnickim i 
przy ul. Dobrzyńskiej otwarte 
są przez całe 12 godzin, od 8 
rano do 20-tej — ciągnie dr. 
Rafałowicz.

Jeśli kogoś rozboli nagle 
ząb w nocy, delikwent nie mu 
si czekać do rana. Natych­
miastowej pomocy udzieli mu 
lekarz - dentysta w klinice 
•przy ul. Curie Skłodowskiej,

dyżurujący przez całą noc'od 
godz. 20-tej do 8-ej rano.

O ile dawniej przychodnie 
dentystyczne Ubezpieczalni 
Społecznej zgrupowane były 
głównie w śródmieściu i mie­
szkańcy odległych dzielnic mu 
sieli tracić wiele czasu na jaz 
dę do dentysty, to dziś już sy 
tuacja ta uległa zmianie na 
lepsze. Własne przychodnie 
dentystyczne mają już: Psie 
Pole, Ciążyn, Karłowice, Pil- 
czyce i Kowale. Jeszcze w b.r. 
otwarta zostanie przychodnia 
na Sępolnie (na razie są tam 
trudności ze zdobyciem loka­
lu).

Pracownicy większych zakła 
dów pracy, jak Pafawag i Za 
rząd Miejski mają własnego 
dentystę na miejscu. 15 bm. 
nastąpi otwarcie nowych przy 
chodni przy Fabryce Wielkich

Maszyn i „Archimedesie".
Za kilka tygodni rozpocznie 

pracę własna protezownia' U- 
bezpiećzalni Społecznej. Każ­
dy człowiek pracy i członkowie 
jego rodziny będą mogli tam 
bezpłatnie uzupełniać braki w 
uzębieniu.

— Wstawiamy bezpłatnie 
sztuczne, ruchome protezy 
wszystkim pacjentom, którym 
brakuje co najmniej 6 zębów 
w jednej szczęce — mówi dr. 
Rafałowicz. — Tylko nauczy­
cielom, księżom, informato­
rom i prelegentom kompletu­
jemy zęby już przy mniej­
szych brakach. W związku z 
wykonywanym przez siebie za 
wodem, wymagającym częste 
go przemawiania, muszą oni 
posiadać dobre, niewyszczer- 
bione uzębienie, zapewniające 
płynną wymowę, (erneł)

Z a ro b e k  dla e lek tro te ch n ikó w

Zniszczone i prowizoryczne instalacje
g ro z ą  życiu m ieszkańców

„Kopiące11 ściany, poręcze i 
inne części budynku, z który­
mi człowiek może się zetknąć, 
nie należą niestety we Wroc­
ławiu do rzadkości. Szczegól­
nie, gdy jest ulewa i woda 
gdzie niegdzie przecieka. Mó­
wią wtedy, że ściana elektry­
zuje. Może nawet to jest za­
bawne, powoduje jednak ol­
brzymie straty energii elek­
trycznej. Po prostu dlatego, że 
prąd z powodu wadliwej insta 
lacji, zamiast tworzyć koło 
zamknięte w instalacji, „ucie 
ka“ do ziemi. X kilowatów w 
takich wypadkach zamiast słu 
żyć ludziom, wędruje bezpro­
duktywnie do ziemi.

' Lecz nie tylko straty przy­
noszą wadliwe instalacje elek­
tryczne — t. zw. „prowizor­
ki". Zagrażają one nawet ży­
ciu ludzkiemu. Tam, gdzie wi 
szą przewody, gdzie wyłącz­

niki nie mają okapturzenia, 
gdzie popsute są kontakty.—  
wszędzie czyha niewidoczna 
śmierć. Szczególnie niebezpie­
cznie jest w piwnicach, łazien 
kach i w kuchniach z cemen­
towymi posadzkami. W zesz­
łym roku podawaliśmy wy-

Nie ruszać śmieci
Zakład Oczyszczania Mia 

sta w dniu wyłożenia trut 
ki, a więc 13, 14 i 15 nie 
wywozi śmieci. W tych sa 
mych dniach wszyscy mie­
szkańcy Wrocławia nie po 
winni zbliżać się do śmiet­
nisk, ani wynosić śmieci z

Na trzy dni musimy za­
pomnieć o śmieciach, bo 
tego wymaga powodzenie 
akcji odszczurzania.

Ę J w u ą g a !  
łf(|#ożono tB mB M c S z : n ^

Dziś od rana w całym mie­
ście wyłożono trutki na szczu 
ry. Wobec tego należy parnię

1. Małych dzieci ani na krok 
nie wypuszczać z domu bez 
opieki.
* 2. Ptactwo i drób trzymać 
w zamknięciu.

3. Psy wyprowadzać na uli 
cę tylko na smyczy.

4. Nie dotykać ręką bez rę 
kawiczki ani trutki, ani na­
czyń po trutce, a później — 
samej rękawiczki.

Dozorcy domów powinni u- 
ważać, by ofiarą trutek nie 
padały ptaki; należy je wy­
płaszać z miejsc, na których 
rozłożono truciznę.

Jak wiadomo, na trutkę u- 
żyto siarczan talu. Na wszelki 
wypadek podajemy objawy za 
trucia tym środkiem. A więc 
przy zatruciu przez przewód 
pokarmowy obserwujemy
brak apetytu, wymioty, bóle 
w okolicy żołądka, zaparcia

albo biegunkę, czasami na­
wet krwawą. U dzieci objawy 
te następują odrazu, u star­
szych — po dwóch dniach i 
później.

Inne są objawy zatrucia 
przez skórę. Występuje wte­
dy rumień na skórze, krwa­
wienia i ropienie skóry oraz 
ogólne zmiany w narządach 
wewnętrznych.

Przy zatruciach przewlek­
łych występują bóle w róż­
nych częściach ciała, głównie 
w dolnych kończynach, pro­
wadzące aż do paraliżu. Za­
truty cierpi na bezsenność, 
wypadanie włosów, zjawiają 
się symptomy zaburzeń ner­
wowych i psychicznych.
■ Jeśli zajdzie podejrzenie, że 
ktoś uległ zatruciu siarcza­
nem talu, należy go skiero­
wać do ambulatorium Pogoto 
wia Ratunkowego przy ulicy 
Mikołaja Reja 13 lub do szpi 
tala dyżurującego.

padki śmiertelnych porażeń 
prądem.

Z tych ważnych powodów 
bezpieczeństwa i oszczędności 
wrocławska elektrownia wyda 
je ostrą walkę wszelkiego ro­
dzaju prowizorkom. Wszędzie, 
gdzie instalacja nie będzie ód 
powiadała przepisom, wyłącza 
nó będzie światło. Tłumacze­
nie, że nie można naprawiać in 
stalacji, bo nie ma sprzętu er 
lektrotechnicznego, dzisiaj jest 
już nieaktualne. Centrala Han 
dlowa Prtemysłu ElektTotech 
nicznego w swoim sklepie de 
talicznym przy ul. świdnic­
kiej i w hurtowni przy ul. Ka 
zimierza Wielkiego posiada 
wszelkie materiały potrzebne 
do instalacji elektrycznej.

Spółdzielpia elektrotechnicz 
na winna posiadać także pogo 
towie, które by naprawiało na 
tychmiast wszelkie naglę pow 
stałe tisterki w instalacji mie 
szkaniowej. Oczywiście, pogo 
tówie takie zamawiało by się 
telefonicznie. (Jur)

T eatry
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swl 

nlcka 23, godz. 19 „Cyrulik «S

TEATR KAMERALNY, ul. Świd­
nicka SI, godz. 19 „Listy Chopl

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul.

sięgają głęboko".
M uzea
MUZEUM HISTORYCZNB — St»-

MUZEUM PAŃSTWOW«, PiaO
Piaskowskiego *

W ystaw y
WYSTAWA DOROBKU EW. ZA­

WODOWYCH — Muzeum Państ-

WYŚTAWA GRAFIKI MEKSY­
KAŃSKIEJ — Muzeum Państ-

WYSTAWA SZTUKI RADZIEC- 
klej, ul. Świdnicka 26 — otwar­
ta codz. godz. 10—19.

R ep ertu a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67. „Piotr 1“ (radz.), 
godz. 16, 18,15 1 20,30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Ma 
skarada" (radz.), godz. 13.3*

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Zloty Róg" (radz.). godz. 15,30,

„POLONIA" — ul. Żeromskiego

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „TU 
mur 1 jego drużyna" (radz.), 
godz. 15 1 17. Aktualności codz. 
godz. 19, 20 1 21.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki m.

16, 18 1 20.
„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy­
woustego 286, „Kutuzow" (ra­
dziecki), czynne w czwartki, 
piątki, soboty 1 niedziele' o

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
54. wyświetla codz. od godz. 
9-22, „Wyspy sunda".
Nocne d y iury  ap te k

Pod „Gwiazdą", ul. Stalina 87 
„Mikołaja, Mikołaja 46.

., „Słońcem", Taugutta 121 
„Piastowska", Nowowiejska 2* 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO. dziś w szplt. Woje 
wódzklm, ul. Wszystkich św. 1

K o n k u rs  T P P R
hienia przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, Zarząd Grodzki TPPR pole 
ca wszystkim Kołom na terenie 
rr,. Wrocławia wystawić gazetki 
śc'er.ne, poświecone miesiącowi 
pogłębienia przyjaźni (Rewolucja 
Październikowa, ZSRR w walce o

rzyć kąciki przyjaźni tam, gdzie

Ponadto Zarząd Grodzki powia 
dathiwe urządza konkurs na naj 
ładniejszy kącik TPPR, najlepszą 
gazetką ścienną 1 najlepszą gablot

Dla zwyclęzc&w w konkursie 
przeznaczono cenne .nagrody ze­
społowe i indywidualne (dla akty

s/iTswóT udzteł do 18° 10. br/w 
biurze Zarządu Grodzkiego TPPR.

ŻoSnierz spod Lenśno

Wieczór literacki, urządzo­
ny w Fabryce Sztucznego Jed 
wabiu w rocznicę bitwy pod 
Lenino — t>ył jednym z 68 
spotkań literatów wrocław­
skich z załogami fabryk. Wczo 
raj świetlica fabryczna na Ko 
walach przeżywała nie tylko 
literackie emocje: Wspomnie­
nia Wojenne, ujęte w formie 
żywego opowiadania fragmen 
tów działań wojennych z hi­
storycznej bitwy 1 dywizji im.

T. Kościuszki, nakreślił uczest 
nik tych walk kpt. Tadeusz Sy 
bilski.

Na część literacką złożyły 
się utwory o tematyce przyjaź 
ni polsko - radzieckiej. Stefan 
Łoś odczytał nowelę p.t. „Ry­
by", a Czesław Ostańkowicz 
onowiadanie p. t. „Chudoż-

Dyr. Jan Nowak, w imieniu 
załogi fabryki zaprosił litera­
tów na na'stępne wieczory.

Spacerem po lA}roelau/iu

Zapomniano o przechodniach
Na rogu ulicy Świdnickiej i 

placu Teatralnego Państwowe 
Zakłady Zbożcwe remontują

N A P 1 S A Ł (
I. JUNOSZA GZOWSK1Czarny król Harlcntu

gmach. Aż miło patrzeć, gdy 
po tylu latach nad częściowo 
zniszczonym budynkiem, w 
którym mieści się cukiernia 
„Teatralna", zawieszono wie­
chę. Rusztowanie dachu już 
ukończono. Na wszystkich pię 
tracti murarze przeprowadza­
ją roboty. Widać, że praca i- 
dzie sprawnie.

Zapomniano tylko o jednym 
— o bezpieczeństwie przechod 
niów. Firma Budownictwo 
Przemysłowe PBT i MM Od­
dział Nr. 3 — Wrocław, ul. 
Norwida 26 — nie postawiła 
drewnianego parkanu. Nawet 
nie postawiono tablic ostrze­
gających. Na piętrach robotni 
cy kładą nowe cegły, przymie 
rzają ramy okienne itd. Co bę 
dzie, gdy na przechodnia spad 
nie cegła, dachówka lub jakieś 
narzędzie ?

Nad tym się nie zastanowio 
no, - a przecież ul. Świdnicka 
jest najbardziej ruchliwą arte 
rią miasta. (Jur)
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Szczerz,

A więc nowe _ tycie-.. Matka 
Joego została boną to domu mi-

ki tia'isona, bliźniaczki, przylgnę

Maty Howard dostał od Toma

śmtechem wspomina te czasy, 
gdy z ojcem uprawiał poletko ba

Opiekun życzy sobie, by Joe 
ukończył szkolą. Wola Toma jest 
dla Joego rozkazem. Howard ku­
puje kstążki — lecz niezbyt chąt- 
tnie...
Idzie do Liceum.

Joe szybko zaprzyjaźnił sią z 
rówieśnikami. Koledzy namawia­
ją••

— Chodź z nami na mecz bok­
serski. Przyjechał sławny Workey.
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